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D E K L A  R A C  J A
W dnP' 2 S e Pełnon|ocnictw deputowanych 

do Rady N ajw yższej Litewskiej SRR
podlesie PbAbHim r ~łkiui_____Niepodległe Państwo Litewskie odbudowane na 
*T^fkrre4l* ‘a **  narod“  litewskiego 16 
fi®1,8 r? kx6n utwierdziło rezolucją 

S«Jmu Ustawodawczego z 15 maja 1920 r. 1 Kon- 
•tytuęlA Państwa Litewskiego z 1922 r„ stało 

czlonk,em wąpólnoty narodów 
4 do 14 czerwca 1940 r. wyrażało suwe-

. czerwca *940 roku Związek Radziecki w 
~ ™ *  P^nocy I agresji ograniczył suwerenną 
moc^narodu i bezprawnie wcielił Litwę w +>~\

.lł? ° Cil?LMrÓd nlel»zęrwanle stawiał opór, obca 
r.. z “ egiem czasu zburzyła struktury Państwa 
Litewskiego, zastępując je narzuconymi z góry.

rok«* 8dY zaistniały nowe możliwości, 
nich odrodzenia i niepodległości narodu zaczął 
wJ^E°WaC T W*TC<e • ^ ‘"ując Jak najszersi 

• ***!* •Połeczeństwa. Wola narodu, która
przemówiła publicznie w akcjach obywatelskich,

przekształciła sta w wvr»7 ___
cy poprai ^ | , e T ^ )j £ Ł  * '“ “ l

HW.  obeth

» “ « i « »  S u n ,  . w S S i  S L i i ^ p;ao-
rzuconej narodowi litewskiemu i

SRR l ^ ^ dyuJ?l,1'7 i ? Sj L,tew*tei
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Radą Najwyższą Litwy^ 8lę

Przewodniczący Rady Najwyższej Litwy 
- . . _  W. LANDSBERGIS
Sekretarz Rady Najwyższej Litwy

Wiln* 11 marca 1990 r. L  SABUTB

U S T  
O nazwie i

Zmierzając do odrodzeoego tycia niepodległe- 
go państwa, dostrzegając w oficjalnych nazwach 
I znakach wielkie znaczenie duchowe i politycz­
ne, czując się upoważniona z woli obywateli 
Ulwy —• wyborców, Rada Najwyższa LKwv 
postanawia:

1. W  Konstytucji 1 innych normatywnych ak­
tach prawnych używać jedynej oficjalnej nazwy 
P*4*twa „Republika Litewska", a skrótowo i w 
złożonych nazwach — „Litwa", „litewski".

2. Odtąd stosować oficjalne godło 1 znak pań­
stwowy Republiki Litewskiej — Pogoń.

3. Radę Najwyższą Litwy nazywać „Rada Nal- 
wyższa Republiki Litewskiej".

4. Ockąd nazywać stanowisko Przewodniczące­
go Rady Najwyższej Litwy stanowiskiem „Pize-

Mydhm sesji lady Najwyższej RepabUld litewskiej.

KOMUNIKAT INFORMACYJNY
o pierwszej sesji Rady Najwyższej 

Republiki Litewskiej pierwszej kadencji
fOSEDZENTE TRZECIE

H H  wieczornym posie- 
pny omawianiu aktu o 

a_ _  niepodległego Paóst- 
UteWskiego, przywrócenie 
‘d ustaw o Konstytucji Li- 
12 maja 1938 r„ o Tym- 
jj Ustawie Zasadniczej Re- 
^ ^ p i j  1 trybie upra­
wnia w dyskusji nad pro- 
wzięii udział deputowa- 

U n r  Oklńczyć, Powiłaś 
~~ tu , Leon Janki eiewlcz, 

Wllkas, Ryszard Madej- 
Egidijus Bkrkauskas, 

IwBiżnikas. Zbigniew 
przewodniczący Rady 

Wytautas Landsber- 
Ss laplnskas, Czesio was 
Anlanas Buraczas. 

fja redakcyjna z uwzglę- 
“ uwag deputowanych o- 

przygotowata projekty 
bo ważnych ustaw.

B Mczący Wytautas 
odczytał akt Rady 

•TteeJ Republiki Litewskiej 
■"■ntaj niepodległego pań- 
“ ■y. Nad tym aktem pań- 
**“  odbywa się głosowanie 

I 11 marca o godzinie 
-44 absolutną więknoś- 

”  P*zyj«to go — za nim 
^  124 deputowanych, ani 

fk*owal przeciwko. 
We brzmi hymn państwo- 
jWnwanl gratulują sobie 

~  I prawnym odrodze- 
■■odilelności państwowej

Jfeposwodniczącego Ra- 
Czeslowas Stan­

cjiodczytał w nowej re- 
Mdjt ustawy o przywró- 

» Konstytucji Litwy 
“ ■aja 1938 roku. W do- 

J2® wyraża się zasady 
^■•podległego Państwa

deputowani przyj- 
wczasową Ustawę Zasa-

f e - r
S S S s f
S ?  LITEWSKIEJ

IjS*° listopada 1935 
w rejonie

doktorem nauk

dniczą Republiki Litewskiej. Za­
twierdza się ustawę o zasadach 
uprawomocnienia Tymczasowej 
Ustawy Zasadniczej Republiki Li­
tewskiej.

Tego późnego wieczora praca 
trwa nadal. Rada Najwyższa ap­
robuje ustawę o zmianie statusu 
organów zarządzania podporząd­
kowania związkowo - republikań­
skiego na terenie Litwy. Teraz 
podlegają one tylko Republice 
Litewskiej.

Rada Najwyższa Republiki Li­
tewskiej zwraca się do narodów 
świata, licząc na ich solidarność 
i poparcie

Radę Najwyższą Republiki Li­
tewskiej i za jej pośrednictwem 
wszystkich mieszkańców kraju 
wita poseł na Sejm Polaki Hen­
ryk Wujec, deputowany ludowy 
ZSRR Siergiej Korolow, przedsta­
wiciele ruchów społecznych Cze­
chosłowacji. Estonii, Moskwy, ob­
wodu kaliningradzkiego. Odczy­
tano depesze gratulacyjne. Posie­
dzenie się zakończyło.

POSIEDZENIE CZWARTE
12 marca na porannym posie­

dzeniu przewodniczył Przewodni­
czący Rady Najwyższej Republi­
ki Litwy Wytautas Landsbergis. 
Wygłosił on przemówienie wstę­
pne dziękując wszystkim, którzy 
się poświęcali, pracowali i po­
magali w odrodzeniu państwo­
wości litewskiej, podnosili Hnrim 
narodu, utrzymywali litewskośę 
w ciężkich dla niej latach. Skła­
da się hołd pamięci ludzi, którzy 
nie doczekali się dni ‘ jutrzenki 
kraju.

Przewodniczący dziękuje lu­
dziom Litwy, którzy rzetelnie pra­
cowali, członkom rządu, samo­
dzielnej Komunistycznej Partii 
Litwy 1 jej przywódcy Algirdaso- 
wi Brazauskasowi, deputowanym 
ludowym ZSRR, którzy wytrwale 
bronili interesów Litwy w Mos­

kwie, wzywa wszystkich do te­
go, by pracowali wspólnie. Prze­
wodniczący Rady Najwyższej mó­
wił o echach decyzji o znacze­
niu państwowym podjętych w 
Litwie w całej republice, w kraju 
i za granicą, a także o oświad­
czeniach oficjalnych osób Stanów 
Zjednoczonych Ameryki, Austra­
lii i innych krajów, o odrodze­
niu niepodległego Państwa Iite-

Przystępuje się do omówienia 
punktów porządku dziennego. j?o-_ 
wraca się do projektu ustawy 
dyskutowanego w przededniu — 
o zmianie statusu przedsiębiorstw, 
instytucji i organizacji o 
znaczeniu związkowym i zwią­
zkowo - republikańskim. Swoje 
zdanie o projekcie wyrazili de­
putowani Gedlminas Wagnoriua, 
Wirgilijus Czepaltls, Aloyzas 
Sakalas, Powiłaś Waranauskas, 
Czeslowas Jnrśzenas, Alglmantas 
Sejunas, Kazimiera Pnmaklene, 
Kestutis Gtaweckas, Romuald Ru- 
dzls, Walerijonas Szadreika, Lłu- 
dwikas Raslmawlczłus, Zlgmas 
Walsrwlta.

W  związku z powstałymi roz­
bieżnościami opinii przewodniczą­
cy proponuje utworzyć komisję 
redakcyjną.

Deputowany Kazimier as Anta. 
nawlcgjł* proponuje głosować, 
czy w ogóle celowe jest podej­
mowanie takiej ustawy.- Deputo­
wani uznają potrzebę takiego do­
kumentu.

Deputowany Benediktas Rupel- 
ka radzi zastanowić się nad u- 
tworzenlem komisji rządowej dla 
prowadzenia rokowań z ZSRR. 
Deputowana Kazimiera Pmnskie. 
ne informuje, że Rada Ministrów 
Litwy układa regulamin co do 
rozmów z ZSRR w sprawie eko­
nomiki i przewiduje swoich 
przedstawicieli.

(Dokończenie w
następnym numerze)

W esorem. W

lS£S L5™ 8-SagsWl 1 PrrSrS?' »stał na 
5 ®  JĴ WywneJ Saju- 
i -  ^  Sejmu, w

Wybrany został
N,J-

^  f c j f l  tanaty, ma 
lf f *  Leonarda jest 
"̂•eraytetu Wlleńs-

Kazimleras MOTIEKA,
1 ZASTĘPCA 

PRZEWODNICZĄCEGO 
RADY NAJWYŻSZEJ 

REPUBLIKI LITEWSKIEJ

UrodzR się 12 listopada 1929 
r. w Kownie. Jest prawnikiem. 
W 1954 r. ukończył Uniwersytet 
Wileński, pracuje w Wileńskiej 
Miejskie] Poradni Prawnej nr I. 
Od 1960 r. jest członkiem {Lite­
wskiego Kolegium Adwokackie­
go. W 1968 r. wybrany został na 
członka inicjatywnej grupy, 
członka Rady Sejmu litewskiego 
Ruchu na rzecz Przebudowy, .

W  styczniu 1909 r. wybrany 
został na deputowanego do Rady 
Najwyższej Republiki, w marcu 
1989 r. — na deputowanego lu­
dowego ZSRR. 24 lutego br. __
na deputowanego do Rady Naj­
wyższej Republiki.

Czeslowas Wytautas 
STANKEWICZIUS,

ZASTJ-PCA 
PRZEWODNICZĄCEGO 
RADY NAJWYŻSZEJ 

REPUBLIKI LITEWSKIEJ 

Urodził się 27 lutego 1937 ro­
ku we wsi Szesztiniai w rejonie 
wilkawisklm. Jest Inżynierem bu­
dowlanym. W 1969 r. ukończył 
Politechnikę Kowieńską. Pracuje 
jako inżynier naczelny w Kowień­
skim Instytucie Projektowania 
Budownictwa Miejskiego,

Od 1968 r. Jest przewodniczą­
cym Kowieńskiej Rady Miejskiej 
Litewskiego Ruchu na rzecz 
Przebudowy, członkiem Sejmu Sa.

24 lutego br. wybrany został 
na deputowanego do Rady Naj­
wyższej Republiki.

Jest żonaty, ma dwóch synów, 
żona Jadwiga jest pracownikiem 
umysłowym.

U C H W A Ł A
RADY NAJWYŻSZEJ LITEWSKIEJ SRR 
O WYBRANIU PRZEWODNICZĄCEGO 
RADY NAJWYŻSZEJ LITEWSKIEJ SRR 

Rada Najwyższa Litewskiej Socjalistycznej Republiki Radzieckiej 
postanawia;

Wybrać na przewodniczącego Rady Najwyższej Litewskiej So­
cjalistycznej Republiki Radzieckiej 

Wytautasa Landsberglsa — deputowanego z Kniaudiskiego Ok­
ręgu Wyborczego nr 54, profesora Konserwatorium Litewskiego. 

Zastępca przewodniczącego Rady Najwyższej Litewskiej SRR 
B. KUZMICKAS 

Sekretarz Rady Najwyższej litewskiej SRR 
L  SABUTB

Wilno, 11 marca 1990. r .

U C H W A Ł A
RADY NAJWYŻSZEJ LITEWSKIEJ SRR 

O WYBRANIU ZASTĘPCÓW PRZEWODNICZĄCEGO 
RADY NAJWYŻSZEJ LITEWSKIEJ SRR 

Rada Najwyższa Litewskiej Socjalistycznej Republiki Radzieckiej 
postanawia:

Wybrać na zastępców przewodniczącego Rady Najwyższej Li­
tewskiej Socjalistycznej Republiki Radzieckiej:

Bronlslowasa Juozasa Kuzmlckasa — deputowanego z Paszy laj- 
ckiego Okręgu Wyborczego nr 9, kierownika Oddziału Filozofii, 
Socjologii i Prawa litewskiej Akademii Nauk.

Kazimierasa Motlekę - -̂deputowanego z Raseinlajskiego Okrę­
gu Wyborczego nr 84, adwokata Wileńskiej Poradni Prawnej nr 1.

Czeslowasa Wytautasa Stankewlcziusa — deputowanego z Mu­
rawskiego Okręgu Wyborczego nr 29, inżyniera naczelnego Ko­
wieńskiego Instytutu Projektowania Budownictwa Miejskiego.

Przewodniczący Rady Najwyższej Litewskiej SRR 
W. LANDSBERGIS 

Sekretarz Rady Najwyższej litewskiej SRR 
Z. SABUTIS

Wilno; 11 marca 1990 r.

U C H W A Ł A
RADY NAJWYŻSZEJ LITEWSKIEJ SRR 

O WYBRANIU SEKRETARZA RADY 
NAJWYZSZEJ LITEWSKIEJ SRR 

Rada Najwyższa Litewskiej Socjalistycznej Republiki Radzieckiej 
postanawia:

Wybrać na sekretarza Rady Najwyższej Litewskiej Socjallstycz- 
nej Republiki Radzieckiej Liudwlkasa Sabutlsa — deputowanego 
z Szeszkińsklego Okręgu Wyborczego nr 10.

Przewodniczący Rady Najwyższej litewskiej SRR 
W. LANDSBERGIS

Wilno, 11 marca 1990 r.

om -*

Liudwikas
SABUTIS,

SEKRETARZ RADY 
NAJWYZSZEJ 

REPUBLIKI LITEWSKIEJ

Urodził się 1 lutego 1939 r. w 
Kłajpedzie. Prawnik, radca pra­
wny trzeciej klasy. W 1973 r., 
ukończył Uniwersytet Wileński 
Od 1969 r. był sekretarzem Pre­
zydium Rady Najwyższej Litew­
skiej SRR.

W  1968 r. wybrany został na 
deputowanego do Rady Najwyż­
szej Litewskiej SRR.

Ponownie wybrany został na 
deputowanego 24 lutego br.

Żonaty, ma dwie córki i syna, 
żona Siglta jest pracownikiem w 
medycynie.

U C H W A Ł A
RADY NAJWYŻSZEJ 

LITEWSKIEJ SRR

O OŚWIADCZENIU
RADY MINISTRÓW 
LITEWSKIEJ SRR

Rada Najwyższa Litewskiej So­
cjalistycznej Republiki Radziec­
kiej postanawia:

1. Przyjąć oświadczenie Rady 
Ministrów Litewskiej SRR w 
sprawie złożenia swych pełno­
mocnictw now0 wybranej Radzie 
Najwyższej Litewskloj SRR.

2. - Polecić Radzie Ministrów 
Litewskiej SRR, aby nadal pełni 
la swe pełnomocnictwa, zanim 
Rada Najwyższa Republiki nie 
sformuje nowego rządu.

3. Obowiązki przewodniczące­
go Rady Ministrów Litewskiej 
SRR tymczasowo powierzyć za­
stępcy przewodniczącego Rady 
Ministrów Litewskiej SRR Kazi­
mierze Prunsklene.

Przewodniczący Rady 
Najwyższej litewskiej SRR 

W. LANDSBERGIS

A K T  Rady Najwyższej Republiki Litewskiej 

W spra w ie  odrodzenia niepodległego Państwa Litewskiego
W chwilę po ogłoszeniu Aktu Sady Najwyższej Republiki Lltff- 

wsklej w sprawie odrodzenia niepodległego Państwa Litewskiego. 
_______________ Fot. W. Olszewski

Rada Najwyższa Republiki Litewskiej, wyra­
żając wolę narodu, postanawia i uroczyście ogła­
sza, że przywraca się realizację suwerennej mocy 
Państwa Litewskiego, zniweczonej w 1940 rcicu 
przez obce siły i odtąd Litwa znowu jest nie­
podległym państwem.

Akt Niepodległości Taryby litewskiej z  16 
lutego 1918 r. I rezolucja Sejmu Uetawodawczego 
z 15 maja 1920 r. w sprawie odrodzonego de- 
mókratycznego Państwa Litewskiego nigdy nie 
utraciły mocy prawnej 1 są konstytucyjnym fun­
damentem Państwa litewskiego.

Terytorium Państwa litewskiego jest jednolite 
1 niepodzielne, nie działa na nim konstytucja 
żadnego innego państwa 

Państwo litewskie podkreśla swą wierność

uznanym powszechnie zasadom prawa międzyna­
rodowego, uznaje nietykalność granic. Jak zo­
stała ona sformułowana w Akcie Końcowym Kon- 
ferencji Bezpieczeństwa i Współpracy Europej- 
ttlej w Helsinkach, gwarantuje prawa człowieka, 
obywatela 1 wspólnot narodowych.

Rada Najwyższa Republiki Litewskiej jako de. 
pozytarłusz suwerennych praw tym za­
czyna realizować całą suwerenność państwa.

Przewodniczący Rady Najwyższej 
Republiki litewskiej 

W. LANDSBERGIS 
Sekretarz Rady NaJwyżmeJ 

Republiki Litewskiej 
L  SABUTB

Wilno, II marca 1990 r.

Odezwa Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej do narodów świata

Rada Najwyższa Republi­
ki litewskiej, proklamując 
'Ciągłość niepodległego Pań­
stwa Litewskiego i jego po­
wrót do rodziny wolnych 
krajów świata, liczy na ich 
braterską solidarność 1 po-

Nasza decyzja nie jest wy­
mierzona przeciwko żadne­

mu państwu, przeciwko żad­
nej mieszkającej na Litwie 
narodowości. Jest to droga, 
która pozwala zapewnić na 
Litwie prawa człowieka, oby­
watela i wspólnot narodo­
wych, przystąpić do niewy­
muszonej współpracy, wnieść 
nasz wkład odpowiedzialno­
ści i pracy do tworzonego

Niecfc wspomoże nam Bóg 
i wszyscy ludzie dobrej wo-
IŁ

Przewodniczący 
Redy Najwyższej 

Republiki litewskiej 
W. LANDSBERGIS

U staw a Republiki Litewskiej

O  przywróceniu działania Konstytucji 
Litw y z 12 m aja 1938 roku

Rada Najwyższa Republiki Li­
tewskiej

— uwzględniając uchwałę Ra­
dy Najwyższej Litewskiej SRR z 
7 lutego 1990 r. „O unieważnie­
niu układów Niemcy — ZSRR z 
1939 roku 1 ich skutków dla 
Litwy",

— konstatując, że działanie
Konstytucji Litwy z 12 maja
1938 r. zostało przerwane beiz- 
prawnie, gdy 15 czerwca 1940 
roku Związek SRR dokonał agre­
sji przeciwko niepodległemu 
Państwu Litewskiemu i zaanekto­
wał Je,

— dążąc do przywrócenia na­
ruszonych suwerennych praw 
narodu 1 Państwa Litewskiego,

postanawia:
1. Unieważnić działanie Konsty­

tucji Litewskiej SRR (Ustawy Za­
sadniczej) z 20 kwietnia 1978 r.

2. Unieważnić działanie Kon­
stytucji (Ustawy Zasadniczej) 
ZSRR z 7 października 1977 r., 
jak też podstaw ustaw ZSRR 1 
republik związkowych, innych u- 
staw ZSRR na terytorium Repu­
bliki Litewskiej.

3. Wznowić działanie Konsty­
tucji Litwy z 12 maja 1938 roku 
na całym terytorium Republiki

Przewodniczący Rady

Sekretarz Rady

Litewskiej, zawieszając działanie 
tych rozdziałów i artykułów, któ­
re regulują status Prezydenta 
RepubUkl, Sejmu, Rady Państwa 
i kontroli państwowej.

4. Ustalić, że przywrócenie 
działania Konstytucji Litwy z 12 
maja 1938 r. samo przez się nie 
przywraca ustaw, które działały 
w Republice Litewskiej przed 15 
czerwca 1940 r.

5. Ustawa wchodzi w życie od 
'chwili Jej przyjęcia.
Najwyższej Republiki litewskiej

W. LANDSBERGIS 
Najwyższej Republiki Litewskiej 

L SABUTIS

Konferencja prasowa
będzie możność poinformować o 
tym, co się dzisiaj odbyto w Lit­
wie 1 w ten sposób przybliżą per­
traktacje, to ich dążenie będzie 
uzasadnione 

Konkretne pytanie zadano Ju­
li  marca późnym wieczorem jemy od samego początku Sajudi-

po dniu obrad sesji Rady Naj- su kierując się swoim rozumie- ________________ ------------
wyższe] odbyła się konferencje nlem i postawionymi sobie cela- stasowi Paleckisowi: czy Biuro
prasowa. Z naszymi, a także za- mL Tym bardziej, że ze Wschodu, KC KPL przewidywało niepowo- 
granicznyml driunnitiiiMini pra- z Zachodu radzono nam nie czy- dzenie A  Brazauskasa i ewentual- 
sy, telewizji i radia spotkała się nić tego, co czynimy. Wiadomo, ną jego odmowę zostania zastę- 
liczna grupa parlamentarzystów że w Waszyngtonie Już z innym pcą przewodniczącego? Jak J. 
Republiki: przewodniczący Rady nastawieniem, niż przedtem ocze- Paleckis ocenia tę odmowę — 
Najwyższej Republiki Litewskiej kiwano naszych uchwał dzisiej- jako przegraną partii, czy teł 
Wytautas Landsbergis, zastępcy szego dnia. Wierzę, że to wiel- Jako strategiczne wycofanie slęł 
przewodniczącego — Bronislowas kie państwo o tradycjach demo- Zdaniem J. Paleddsa, taka pro-
Kuzmlckas, Kazimiera* Motie- kratycznych, które nigdy nie uz- pozycja pod adresem A  ąrazau-
ka, Czeslowas Stankewlczłus, sek- nato aneksjl Litwy, jak też In- skasa była spontaniczna 1 nle-
retarz Rady Najwyższej Iiudwi- nych krajów bałtyckich, będzie dostatecznie przygotowana. Uzu-
kas Sabutls, członek prezydium, konsekwentne pod względem pełniając tę odpowiedź stwierdzo- 
przewodnlczący Komisji Manda- prawnym, przyjacielskie 1 wspa- -- A "  n r
towej Aloyzas Sakalas, pełniąca nlatomyśine. Odpowiadająĉ — -'-1 
tymczasowo obowiązki przewod­
niczącego Rady Ministrów Repu­
bliki Kazimiera Prunsklene, a 
także deputowani Kazimleras An­
tena wiczips, Czeslowas Jurszenas, 
Me czyi. Laurinkus, J ust as Palec­
kis, Emanuells Zingeris.

Klika pytań dziennikarze za- 
przewodniczącemu Rady i

Najwyższej Wytautasowi Land- szych deputowanych 
sberglsowi. Odpowiadając na py- 
tanie, czy interesowano się moż­
liwościami uznania Litwy w sto­
licach Europy I Innych 1, Jakie 
jest stanowisko przedstawiciela 
Republiki Litewskiej w Waszyn-[“

   _j A  Brazauskas przegrał n
 #. jako człowiek, lec* Jako przed-
sprawle perspektyw pertraktacji stawldel określonej koncepcji.
Z Moskwą przewodniczący pod- K  Prunsklene odpowiadając na 
kreślił, że wybór M  Gorbaczo- pytanie, Jakim wyobraża przysz-
wa na prezydenta może ułatwi ły rząd — koalicyjny czy też a-
ten problem, zbliży rokowania, polityczny gabinet ludzi jednej
Zapytano również, czy deputowa- myśli podkreśliła, że niezupeł­
ni * Litwy wezmą udział nie sensowne Jest mówić o koa-
w oracy parlamentu ZSRR. Zda- licyjnym rządzie, zanim nie ma

i W. Landsberglsa, udział na- wyraźnych struktur politycznych, |
 __________  organie a Sajudls dubluje poszczególne

tadzy naczelnej Innego państwa partie Podstawowym krytarf-
• jest niepra- przy r'^ g | j j | — rządu będą

wny. Przygotowuje  _____
ment, który upoważniłby część 
naszych deputowanych do udzia­
łu w Mosky''— i—j J~—

gtonle i w Stolicy Świętej S. Lo- logacjl. Jeżeli odjeżdżający
zorałtisa, W. Landsbergis podkre­
ślił, że perspektywy takiej pomo­
cy nie były omawiane. Swoje 
decyzje, powiedział on, podejmu-

deputowanl, którzy ■ 
że nie wezmą udziału1 ani v 
skusjl, ani w glosowaniu 
kwestii prezydenta ZSRR. j

U/ileński
DZIENNIK SPOŁECZNO - POLITYCZNY 
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U S T A W A  L I T E W S K I E J  S R R

O u zu p e łn ie n iu  R e g u la m in u  R a d y  
N a jw y ż s z e j L ite w s k ie j S R R

Ech o  w ileńskiego grom u w  Moskwie
wiedział Maslukow w i rS H

nlczaceRO Rady Najwyższej U- przyszłej działalności. Omawiają urząd Przewodniczącego 
tawsklej SRR Rada Najwyższa Li- ja deputowani do Rady Nojwyż- Najwyższej UtowMioĴ  
lewskie] Socjalistycznej Ropubllkl szej Litewskiej SRR. x
Radzieckiej postanawia: Po zakończeniu dyskusji

  l być złożone :
mle przewodniczącemu nu 
dzeniu, który powinien ni 
kojąc zakomunikować o 
Radzie Najwyższej.

Dyskusję ‘adzlcckicj postanawia: ł'o zoKonczeniu uyssusji nou ••—  ----- «■ 7 . nI,Ju,nAntńj>r*an R«dv Natwvt- Cl
uz..p.Mt la p iM . w  ..m .  g e s  ■ j y j g r a a .  S .

Republiki UtMridcj, 
zdaje, sprawia jwrażenle wybu­
chu bomby w Kremlawsklm Po- 

ZJazdów, w którym dzisiaj
 rjczął się 'zjazd Da

P0*}*" nych Ludowych ZSRR.
*w"* tym później, a teraz o samym 
ty® zjeździ e.

Jakkolwiek jest on Już trże- 
“  rzędu w ciągu niespełna i

JQ1 ROZDZIAŁ 
WYBORY I ODWOŁANIE 
PRZEWODNICZĄCEGO

się głosu do przemówię 
cowego.

Na przedstawienie programów 
przyszłej działalności przeznacza 
się około 15 minut, a na wygło­
szenie przemówienia końcowe*

tej.

Artykuł i#5. Po dyskusji nad 
programami Rada Najwyższa 

Artykuł 16*. Przewodniczący tewskiej SRR wybiera komisję który 
nowo wybrane] Rady Najwyższej skrutacyjną.
Litewskiej SRR jest wybierany na Przed wręczenie) 
pierwszej sesji Rady Najwyi- głosowania deputoi

dy Najwyższej Litewskiej 
g łasza się przerwę.

żaden kandydat nie uzy­
skał takiej większości głosów, to 
przeprowadza się głosowanie 
powtórne. W tym wypadku na 
kartce do głosowania pozostawia 
się nazwiska wszystkich kandy-

zej prowadzi zastępca przewód* .__H H  .
nlcząceto lub wyznaczony przez deputowanych, którzy'się :
Radę deputowł _____

Jeżeli odwołania Przewodniczą­
cego Rady Najwyższej Litewskiej 
SRR żąda się nie po raz pierw­
szy na tej samej sesji, to każdo- 

|S  _  I razowo do zgłoszenia takiego żą-
wyjątklem kandydata, dania potrzebna jest dwukrotnie 
—"i najmniej głoaów. ~*-v~  n-h- H-n.rt«w«nvrh

wlanym, Jak ml się wydawało,
| głosem stwierdził, że w pręty, 
dlum nie ma przedstawiciela z 
Litwy. I wyjaśnił: dlatego,

■ Wilnie odbywa się sesja 
Najwyższej republiki, podejmu­
je się na niej decyzje dotyczące 
żywotnych interesów ZSRR i 
każdej jego republiki Na sali 
zaległa cisza. W każdym Jej za­
kątku słychać było wypowiedzia­
ne stłumionym głosem M. Gor­
baczowa o tym, że sytuacja jest 
bardzo poważna. Zaproponował 
on Radzie Najwyższej, przede 
wszystkim jej Radzie Narodowo­
ści, komisjom 1 komitetom, aby 

kraju uważnie

HjK towarzysze-.", 
to zdanie całego Biura PoUtycz- kwisnle, Ukraińcy, Or^B 
nego,_ czy tylko samego Masłu- Mołda wlanie. Zapisałem g Z j  

M  f*- I wszyscy i_* 
/dadomośdoaj^H 

L Tak samo niecki

szej Litewskiej SRR.!
Po rezygnacji, śmierci lub od­

wołania przez Radę Najwyższą 
Przewodniczącego Rady Najwyż­
szej Litewskiej SRR nowego 
przewodniczącego wybl<

W tym wypadku, gdy kilku 
kartek do kandydatów uzyskało równą i
 j»  »■. najmniejszą liczbę głosów, a _

więcej głoaów od nich zebrało kutuje się
ponad trzech kandydatów,

J Kartki do głosowania, drukują wszyscy, którzy zebrali najmniej 
1 wydaje komisja skrutacyjna. głosów, nie kwalifikują się do

Otrzymanie kartek do głosowa- następnej tury glosowania, 
i deputowani do Rady Najwy- Jeżeli mniej niż trzech r—

J eśtrowall na pierwsze posiedze­
nie, zgromadziło rię na procedu­
rę, o której Jeszcze przód pół­
roczem nawet nie wypadało mó- 
wić — wybrać prezydenta ZSRR.

Idee rządów prezydencki, przestudiowały nadchodzące
prawdę mówiąc, w kołach poU- Wilna Informacje 1 zgłosiły na
tycznych zaczęto rozwijać latem zjełdzłe wniosid. co dalej robić.

i ^ ^ " p n w ^ n lrryW ft'R^Y “biegłego rc*00- oŁrzymfe Dla absolutnej większości de-
Nalwvższel I ltewskiei SRR dy* paó*wo zadrżało pod pierwszą pałowanych ludowych ta Wtado-

i  T  lalą strajków w Kemerowie, Ka- mość Jest naprawdę bardzo nie-
ragandzle i innych gór- oczekiwana, przede wszystkim

odwołania łdczych. Niespodziewanî , przy- dlatego, że przyjeżdżając
najmniej dla dćpłerb|-^-^£^j|^—s------- ‘—“ — l

przywódcy KPZR 1 ZSRR®jH 
i: bardzo pnnktmtnlo 
ię z Ministerstwa Spraw/>|̂SR 
icznych meldunki o ty ^ B•SCI

Łpfi!

> sfoemu. skwy oni. Jak twierdzą, stracili

najbliższym posiedzeniu Rady tszej Litewskiej SRR potwierdza- dydatów zgromadziło więcej glo- 
Najwyższej. Ją podpisem na liście wydawa- sów od tych, którzy — nł* ~

j  Przewodniczący Rady Najwyż- nla kartek do glosowania. sów równo 1 najmniej, i
szej Litewskiej SRR wybierany Artykuł 10*. W miejscu gloso- wtórnego głosowania pozortawia w ĵdeL ® 5 ‘

dłużej niż 3 goj 

D ećyzjęB H |B^pB BPH  
^ U U n lS ^ S R R * ^ ^ ™ ^  towanego rządu'NŁołaja Rfffco- wszelkie kanały Informacji i

* . .__ )  . Mm. przerzuciła się ona na Ukrai- tej zaskakującej nowości dowie.
północnych regionów dzieli się dopiero z ust M. Gor-

I ZSRR na1 Ural, do Syberii I stop- baczowa. Jednakże, odniosłem
niowo po całym kraju. Gabinet wrażenie, że zaskoczyła ona tak-
rządu według tradycji kierowa- że bardzo wysokich urzędników

drodze tajnego glosowania, 
za tym głosowała więcej “ «■ 

połowa wszystkich deputowa­
nych do Rady Najwyższej LUp-

więc podejmiecie sankcje « 
konomlczne?". Przy tym N. Sluń- 
kow wzruszył ramionami 

Wreszcie usłyszałem dyktofon i 
przewodniczący Rady Narodowo­
ści Raflk Nlszanow, którego obo­
wiązkiem Jest, Jak rozumiecie,
być przyjacielem wszystkich na- ki Litewskiej reaguje zatiiB 
rodów i narodowości radzięc- W takiej samej regulaiS^H 
kich. głosem pełnym optymizmu starcza się je A.
zaczął mówić o prawie każdej tylko z Wilna, wielu 
republiki do swojej drogi, ale oficjalne oświadczenia B 
lepiej jest Iść, Jego zdaniem, ra- wyższej lub rządu 7*3>P_  ̂
zem. Zdaje się, że R. Nlszanow A zjazd, chociaż nieattŁ 
będzie Jednym z tych, którzy na- się zaczął, zabrał się doW
dal będą się starać scementować A. Łukjanow w swoim
unitarne państwo. przekonywał, że kralówTHM

Prawie rozgniewana mówiła o bny jest prezydent. jajH  
naszej decyzji przewodnicząca Jak zdaje się, uwierzyfl^H I 
Prezydium Rady Najwyższej U- dalece nie wszyscy. Mledzfai 
kral&skiej SRR W. Szewczenko. na hm grupa deputowanrrHP 
Jest ona zdecydowana przekonać przykłady rozpowszechnili 
swoich kolegów tutaj w Moskwie, dczenle, że taką decyzjęloll? 
i w  domu, na Ukrainie, aby z podjąć cały naród 1 wytofl 
Litwą prowadzono handel tylko winny być ogólnonaroo^^H 
w swobodnie wymienialnych de- też więcej blokującycHu I  
wizach. Dosyć tyć naszym kosz- dzie tę kwestię. W  
tem̂  dodałâ  Szewczenko. Byłoby My nie uczestnlczyinH 

“ Twlania Waldotas j j 3> może przekonywające, jeśliby
jest spośród deputowanych do wanla powinna być kabina do się wszystkich k^ydatów_Jeże- r5 ? N m3 !£ 5  U- f e S S * k t S ^  ^ ^ “SSia^rzlf dSS*' ^ . G°rbaaow^
Rady l ^ J ^ j  Utawrideji SRR tajnego głosowania 1 urna do nlcm t ^ ^ ó i r  ^  «raża- w W U n le ^ S ^ h e m  Y. to »,lę  podp^ne

 V drodze tajnego glosowania na glosowania.
okres pełnomocnictw Rady NaJ- Urna do głosowania powinna 
wyższej 1 nie dłużej niż na dwie być ustawiona tak, aby idąc do
kadencje z rzędu. niej głosujący przechodzili prze:

Wybory Przewodniczącego Ra- kabinę do tajnego głosowania,
dy Najwyższej Litewskiej SRR 1 Za organizację głosowania od- 
są prawomocne, gdy uczestniczy powledzlalna jest komisja skru-
w nich co najmniej dwie trzecie taćyjna.
msyslUdi Jq»lo«mpai do AitykU 10?. Glosu]4cy skttS-
UdT NilwyBn) UrafcMI ( m m

nie zmienia się, głosowania pow* 
arza się nastepnego '
Artykuł 16". Jeża

tewskiej SRR zredagować 
sposób następujący: ’ wielu miejscach zostali.

°mawiany“ł mt!iflL,po‘oanle'niej stosujący przechoddlTprzez tórnego głosowania pozostają dotyczącymi poprawek konstytu- Po tym znowu zupdtiente- 
^ ^ m r M ł m _ j ^ ^ ^ c y J n y c h ,  podejmowania ustaw i spodziewanie dla kierownictwa

t się również w Moskwie. i po drugie

dwaj kandydaci, to wygrywa .
który uzyskał więcej głosów. Je- uchwał, 
żeli głosy zostały podzielone rów- boru i  ̂
no. to po przerwie głosuje się wych organói

Artykuł 102. Kandydatów na 
urząd Przewodniczącego Rady 
Najwyższej litewskiej SRR mo­
gą zgłaszać wszyscy deputowa­
ni do Rady Najwyższej Litew­
skiej SRR.

Kandydat uważany jest

Artykuł 16*2. jeżeli w czasie wyborów l odwołania Przewód- derów partyjnych z całymi nad- 
W ,  N.Jwyto,,

dwko którym głosują.
Za nieważne uznaje się kartki 

do glosowania nlezatwlerdzonego 
wzoru, jak też kartki, w których 
podczas głosowania pozostawio­
no nazwiska więcej niż Jednego 
kandydata. Nie zalicza się

posiedzeniach Rady Najwyższej go. Centrum 
Litewskiej SRR głosuje się w 
sposób otwarty przez podnlesie- 
—‘ '' głosowania albo - -

wbt wpWnych dotaUowo.popiera (aprobuje) chociaż ji 
cze jeden deputowany do Rady 
Najwyższej Litewskiej SRR.

Jeden deputowany do Rady 
Najwyższej Litewskiej SRR mo­
że proponować lub poprzeć (akce­
ptować) tylko jednego kandyda­
ta na urząd Przewodniczącego 
Rady Najwyższej 
SRR.

Artyknl 18®. W razie zgłosze­
nia jednego kandydata na urząd
Przewodniczącego Rady Najwyż- zaufania,- to ten kandydat jest
szej litewskiej SRR uważa się go uważany u  wybranego na Prze-

 1 wybranego. JeteUgłoeowala wodnlczącega Jete]i Rada Naj-

^■gtosydwukrotnle zostały 
podzielone równo, to głosuje się
jeszcze raz następnego dnia. I_______

Artykuł ial3. Jeżeli w czasie nie kartki 
głosowania nad dwoma kandyda­
tami, zwycięski kandydat nie uv^H_ 
zyskał więcej niż połowy gło- wręcza sią komisji skrutacyjnej, 
sów, to jawnie głosuje się nad "
wotum zaufania dla niego. Jeże­
li Rada Najwyższa zwykłą więk­
szością głosów

początku było : 
skoczone, później zaniepokojo­
ne i wreszcie wyciągnęło wnio­
sek teoretyczny 1 praktyczny:

 I policzy- naszych — później
nie także w słowach, £e 

Nawet energiczny 1 prawie wiedział że ukraiński „Ruch", % Litwy tej kwestii nleL
wszystko rozumiejący Jegor U- zdaje się, bardzo szybko uderzy mawiać ani głosować. Daj
gaczow tym razem nie miał w gromem_ przyłączyli sie Gruzini
kieszeni recepty na uratowanie A  oto nasz sąsiad, pierwszy się, Estończycy, ale to Mi 
Litwy. „Poczekajcie, trzeba wy- sekretarz Komitetu Centralnego ni Jutro. 
jaśnlć — efektownie przecinając Białorusi J. Sokołow, który po- Co jednak będzie lutirtŁl

przednio kategorycznie wypowia- towanl będą omawiać
Tę przyszłego prezydenci 
mówi się tylko o Jedndflbudów kami aparatu radzieckie- ków. — Jeszcze nie podjęliśmy radykalniejszym przemianom

I  Wyniki
podając do wiadomości nazwis- dzących się republik. Tą ręką.

niego więcej niż'połowa depu- 
^  towanych, uczestniczących w se- 

Litewsklej sji-Rady Najwyższej. I
Artykuł 109. Jeżeli zgłoszono

wyższa nie wyraża wotum zaufa­
nia. to przeprowadza się nowe 
wybory.

Artykuł 101*. Przed każdym

glosujących, ogłasza ptzewod- 
wyraża wotum niczący posiedzenia, natomiast de- ko prezydent. I oto 

putowanl przez powstanie po- częto materializować
twierdza]ą swoją opinię. ___

Głosuje się w sposób Imienny, 
jeżeli tego żąda chociaż 15 de­
putowanych. W  kwestiach doty- 
czących trybu pracy wewnętrz- 

' łji głosuje się z wykorzy-

być tyi- 
dzisiaj za* 
ten pomysŁ

żadnej decyzji politycznej. Wszy- Litwie, tym razem był znatmle Gorbaczowa! Być ' —
stko będzie później 1 Jego kolega bardziej dyplomatyczny: „Zoba. się tak. Jak przepowlaiSflB
z Biura Politycznego Nikołaj czymy, gdy otrzymamy oficjalne deputowany, z początku'-®
Sluńkow, którego poglądy dtono- dokumenty waszej sesji1'. Cóż, będzie wylewał n-----
mlczne i kompetencje ekonomi- może sąsiedzi pierwsi zechcą pra- czowa pomyje, a poteSSH.
sty wcale nieźle znają ludzie na wdzlwego dialogu? się starać Je zmyć. TddBfl
Litwie, był Jak zawsze Oegmatŷ  A więc wiele Jest zatroskanych mytego i wybielonego'^ 
czny i nawet nieco obojętny. vr Kremlowskim Pałacu Zjazdów, no wybiorą.
Zdaje się, że obchodzą go nie Ale niemało jest również taMrh, Balys BUCZfla
tyle rozwiązania polityczne, 
sprawy gospodarcze Litwy. K 
tki wywiad: „Jak patrzycie

którzy ściskali dłoń Ś Kaszauska- 
sowj, N. Mledwiedlewowi, M. Moskwa. 
Stakwilewlcdusowl i wielu *n- 12 marca 1

Artykuł 103. Po zakończeniu dwóch kandydatów na urząd powtórnym głosowaniem kandydat staniem elektronicznego systemu 
zgłaszania kandydatów, przewód- Przewodniczącego Rady Najwyż- może odwołać swą zgodę na obliczania", 
niczący na posiedzeniu odczytu* szej litewskiej SRR, to kandydat kandydowanie. 3. Uznać za nieważny artykuł
je nazwiska wszystkich kandyda- jest uważany za wybranego, je- Artykuł 101S. Wynikł tajnego 8 Regulaminu Rady Najwyższej

Pierwszy wywiad dla prasy

Jaka będzie gospodarka niezależnej Litwy?
żeli głosowała na niego ponad po. głosowania zatwierdza Rada Litewskiej' S
Iowa deputowanych, uczestniczą- Najwyższa. 4. Niniejsza ustawa wchodzi w
cych w sesji Rady Najwyższej. Artykuł 1018. Żądać odwołania źyde od dnia jej uchwalenia.

Jeżeli żaden z kandydatów nie Przewodniczącego ma prawo co Podpisują ją Przewodniczący Ra-
uzyskał takiej większości gło- najmniej piętnastu deputowanych dy Najwyższej i sekretarz po
sów, to glosowanie się powtarza, do Rady Najwyższej. Takie żą- ich 'wybraniu.

tów 1 prosi o Ich zgodę 
dydowanie.

Wzór kartki do głosowania za­
twierdza Rada Najwyższa litew­
skiej SRR.

Na kartce do głosowania w . . .  . . .
kolejności alfabetycznej wpisu- W tym wypadku wygrywa depu*

Litwa ymłfrłu proklamowana państwem niepodległym. Obo­
wiązki pierwszego tymczasowo pełniącego obowiązki premiera 
rządu powierzono profesorowi Kazimierze Danutę Pnmsldene. 
Jakie będą pierwsze kroki nowego rządu — mówi o tym 
K. PRUNSHJENE w wywiadzie udzielonym korespondentowi 
ELTA Wirginii BeneUene.

Je >ię nazwiska i imiona wszyst­
kich zgłoszonych kandydatów, 
którzy wyrazili zgodę o ubiega­
nie się na to stanowisko.

Artyknl 16*. Zgłoszeni kandy-

towany, który uzyskał więcej

Jeżeli głosy zostały podzielo­
ne równo, to po przerwie głosuje 
się jeszcze raz. łecznej, nawet bezrobocia 1 wie- się kierować przy formowaniu

USTAWA REPUBLIKI LITEWSKIEJ 
O ZMIANIE STATUSU 

BYŁYCH ORGANÓW ZARZĄDZANIA PAŃSTWOWEGO 
SZCZEBLA ZWIĄZKOWO-REPUBŁIKANSKIEGO 

LITEWSKIEJ SRR
Rada Najwyższa Republik] Li­

tewskiej postanawia:
1. Ustalić, że wszystkie byłe 

ministerstwa, komitety państwo­
we 1 resorty podporządkowania

związkowo-republikańskiego li­
tewskiej SRR podlegają tylko 
Republice Litewskiej.

2. Ustawa ta nabiera mocy z 
chwilą Jej podjęcia.

O s e s j i  R a d y  
N aj wyż s z e j  Litwy

Jak podają agencje telegraf!- wcześnie jest dokonywać jakich* Bardzo***ważne”  jest1, jak odbędą 
sekretarz prasowy Białego kolwiek ~-«n“ ' •. Wl i fc- — *->-

lu łnnymll Które z nich uważacie 
za najważniejsze, od czego roz­
poczniecie?
' — Przede wszystkim powinniś­
my uniknąć bezrobocia. Jest to 
/wiązane z nieprzerwaną dzia­
łalnością większych przedsię­
biorstw przemysłowych, z gwa­
rancjami doatawców surowców.

nowego gabinetu ministrów? Jak 
zmienicie dawną strukturę zarzą­
dzania?

— Me zamierzamy z własnej 
inicjatywy zrywać więzi z ZSRR.
0 ile są one korzystne dla nas
1 dla Związku Radzieckiego. Ale 
powinny one być tamę — rea­
lizowane nie tylko przez różne 
ministerstwa i resorty, ale też 
na szczeblu państwowym: Repu­
blika litewska — ZSRR oraz in­
ne jego republiki. Również przed­
siębiorstwa mają załatwiać spra­
wy z przedaębiorstwaroL

Będziemy się starali utrzymy­
wać ustabilizowane kontakty. 

I Oczywiście mogą być trudności

W komentarzu francuskiej „Le
się pertraktacje rządu Utewakle- kich ludzi, którzy zyskali i 

i Związkiem Radzieckim,

- przede wszystkim będziemy w stosunkach z apai*fgm pań- 
uwzględniać kompetencje i fa­
chowość poszczególnych osób.
Druga zasada — to chęć niesie­
nia pomocy Litwie, wiara w re­
formę ekonomiczną 1 sumienną 
pracę. Zaprosimy do pracy ta-

stwowym mH  
ZSRR, które nieprzychylnie

dokowały te wyroby T 
dla kraju.
trzeba będzie częśdowtfl 
rdzować przemysł 
partnerów w innych j 
Ważne to jest w 
padku, rłwfałł, i

—' Na Litwie twoizWrię «  
ne przedsiębiorstwa. 
się umowy o współpracy z 
ml zagranicznymi. Jakls ■ 
zająłby kapitał zagrariei f̂l 
ekonomice Litwy (co ■ 
wolnych strefach eko “  
np, w Kłajpedzie)?

! — Dotychczas bllan^^_
Isklego obrotu dewizowM

Przewodniczący Rady Najwyższej Republiki litewridej 
W. LANDSBERGIS

Wilno, 11 marca 1990 r.

U C H W A Ł A  
RADY NAJWY2SZEJ REPUBLIKI LITEWSKIEJ 

O PRZEDŁUŻENIU PEŁNOMOCNICTW 
NIEKTÓRYCH ORGANÓW PAŃSTWOWYCH 

REPUBLIKI LITEWSKIEJ 
Rada Najwyższa Republiki Ii- mu, sądom rejonowym I mlej- 

tewsldej postanawia: skim, prokuratorowi republiki I
Do czasu, aż Rada Najwyższa podległym mu prokuratorom, ar- 

Republiki litewskiej utworzy or- bltrażowi państwowemu i oiga- 
gany państwowe w nowym dda. nów kontroli ludowej pełnienie 
dzie, zlecić Sądowi Najwyższe- \ posiadanych pełnomocnictw.

Przewodniczący Sady Najwyższej Republiki Litewskiej 
W. LANDSBERGIS

Wilno, U marca 1990 r.

USTAWA REPUBLIKI LITEWSKIEJ

f l H B W I P P  Monde-, poświęconym wydane- ^'postanowią obie strony da-
i nigdy nie uznawały >włą- niom na Litwie mówi się miru lej współpracować. Oczywiście, ministrów będzie musiał wszak

—  reprezentować Litwę zarówno w
Związku Radzieckim, jak też w 
innych krajach.

Reformę zarządzania warunku.
zmieniona polityka ekono- 

Iczna. Nie ma jeszcze ostatecz­
nego wariantu, ale myślę, że 
ważna rola przypadnie młnlster- 

roczny o- stwu gospodarki. Należałoby je
‘r”" “  utworzyć na bazie byłego Pań­

stwowego Komitetu Planowania. 
Ministerstwu zleconoby kształto-

więcej otrzymywać i 
modernizację przedsięh 
wy. Kapitał zagrania 
stycje innych państw!* 
łyby nam tę lukę. 
takich proporcji, moinin

narodów bałtyckich do pókojo- historii radziećklej, ale również 
wego samookreślenia. Nowy par­
lament proklamował swój zamiar 
odrodzenia niepodległości litew­
skiej. Stany Zjednoczone wezwą 
rząd radziecki do respektowania
woli obywateli Litwy w tej pô-l____
stad. Jak wyrazili Ją swobodnie wodu tego,
wybrani ppez nich przedstawi- dują się ni_.. . I   I ___
ciele i spodziewają się, że rząd Związku Radzieckiego nie zdołał-

.Pooynając od niedzieli ZSRR tlzeba będzie zmienić działalność 
przedsiębiorstw, przekwaliflko. 
wać pracowników. Znacznie roz­
szerzą się więzi z Innymi pań-

R E f - r y S " * 1 , .  M io A  s ą  i
nwilI1,? R ns,in 1,1 7;v—jnyęjj przedsiębiorstwachpoddawane śą stosunki między 

lSradzleckiml republikami zwlą* 
zk owymi. W ilM z. dl"
gą do niepodległości mogą pójść 
również Inne republiki. Ale z po* 

republiki |ijS
kres będzie dość złożony. Tylko 
razem rozwiązując te zasadnie* 
nta będziemy mogU zmnlejeyć 

peryferiach „rozpad h„^nhrir;iA dn minimum. Powsta.

L ,  . '  . .       stracvinvm. lecz naturalnym ob- MbiidiRtwn PtnnnnSw. iodvż w trzymamy to, co nam test no-

bezrobocie do minimum. Powita- wanie polityki ekonomicznej i
s rynek pracy 1 przebudowę struktury |

właśnie trzeba jak najprędzej 
rozpocząć pertraktacje i do koń­
ca wyjaśnić stosunki. W  toku 
pertraktacji można porozumieć 
się, że to lub tamę przedsiębior­
stwo ważne czy dla nas, czy

twy 1 ZSRR. Jednym z preten- H
dentów, by stać się takim -przed­
siębiorstwem jest Mażeiklajska 
Rafineria.

Prawdopodobieństwo blokady 
ekonomicznej zależy od równo­
wagi sił w samej Moskwie. O- 
becny rząd ZSRR w ogóle z tru­
dem kontroluje sytuację, a przy­
dzielone fundusze zaopatrzenia i 
limity same przez się nie gwa­
rantują, że klienci otrzymają 
materiały, surowce czy wyroby.

otwarta, zachęcająca d o j 
wanla kapitału za

małym państwie 1 
nych stref ekoncn 
czywlśde, państwo t 
ło regulować te więzi a  H 
cą dźwigni ekonomia 

— Rządy państw | 
Wschodniej potępiły I  
przywileje 'dla 
władzy. Jaki jest n B

Zjednoczone uważają, 
wzajemnych interesach Litwy,
Związku Radzieckiego i krajów* 
uczestników Konferencji Bezpie­
czeństwa I Współpracy w Euro- wodu tego Rosja straci'
ple Jest rozstrzygnięcie tej kwe- * ............
stil drogą pokojową. Wzywamy 
rząd radziecki do rozwiązania

stracyjnym, lecz naturalnym ob- Ministerstwo Finansów, -gdyż 1 a to?

anel, kUte] conlram »l«Kowl Ro- 
udowodniono, ie

sadzić siłę roboczą w systemie nowej strukturze gospodarczej

ta- ność przedsiębiorstw, jak do-
Reprywatyzacja już została 

legalizowana w pierwszych uc 
Japońska „Malnlchi“ pisze: wach kształtujących politykę 

„Przyjęcie przez parlament Litwy konomiczną: 7 lutego zmieniono 
H  Deklaracji o niepodległości nie artykuł Konstytucji Litwy o sy*

gadnleń swych trosk i interesów doprowadzi do niezwłocznego stemle ekonomlcaiym, przyjęta łalnóść banków. Ustawowo
na podstawie rychłych konstru- wyjścia tej republiki ze składu została ustawa RepubUd litew- stanie utworzony Bank Utewad.
ktywnych rozmów z rządem Lit* ZSRR, W stosunkach z centrum sklej

i, materiały budowlane, meble.

ność uzgodnienia ustaleń 
wróconej Konstytucji Litwy z 12 
maja 1938-r.-ze zmienionymi po­
litycznymi, ekonomicznymi i in­
nymi społecznymi stosunkami po­
stanawia:

1. Zawiesić działanie Konstytu­
cji Litwy z 12 maja 1938 r.

Z Zatwierdzić Tymczasową U-
Przewodniczący Rady Najwyższej Republiki Litewskiej 

W. LANDSBERGIS 
Sekretarz Rady Najwyższej Republiki litewskiej 

L. SABUTIS
Wilno, 11 marca 1990 r.

wy. Spodziewamy się, że wszy- pojawią się nowe problemy i 
3. Ustalić, że w Republice LI- stkle strony będą nadal unikały tury praktycznej. Czy republika

Niewątpliwie,'' 
przywileje według s 
ganizacji mają być 
czywlśde, na to równm

—  _________  s ostrożnie patrzeć. Sądn
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  Jak̂ ćzrBS byłyby—to towary do dzie na wyższydi

artykuł Konstytucji Litwy o sy* ekonomiczne. Wzmocni się dzia- wymiany.
skanomicatym, przyjęta łalność banków. Ustawowo ao- Już̂  teraz są pewne
ustawa Republiki Litew- stanie utworzony Bank litewski, blokady ekc®omicznej —
podstawach własności. I Obecnie tworzy się go de facto, świadczy również nowy tryb

• ■ Nie będzie tak wiele branto* rozliczeń ZSRR g "»«*»

tychczas. Ważne znaczenie będą wyroby przemysłu lekkiego 1 in., 
miały dźwignie finansowe i  “ 1 "" '* ł"-ł-J ~

: przygotowuje się wiele u-

tewskiej nadal obowiązują 
ne dotychczas na Litwie ustawy 
1 inne alfy prawne, które nie są 
sprzeczne z Tymczasową Ustawą 
Zasadniczą Republiki Litewskiej.

4. Ustawa wchodzi w życie od 
chwili jej przyjęcia.

rozpoczęcia przemocy bądź pod­
judzania do niej*.

Na konferencji prasowej w 
Tokio sekretarz generalny gabl- 

Japonil Sakamoto oświad-

Państwa Litewskiego": „Uwzględ-

aktów ustawowych regu- wych ministerstw przemysłowych, ką przez kore^ondencyjne
H  rzeczywistości zdoła zapewnić lujących, jak sprzedać mienie Zamiast nich 1 niektórych ko-
soble suwerenność gospodarczą? państwowe. Jaki ma być zwlą- mitetów, jak sądzę, zoranie
— oto najważniejsze pytanie. Li- zdc między sektorem prywatnym sformowane jedno ministerstwo

nadal będą mogU 
samochodów służbowj 
nabywać bilety ' 
czy mieć jakiei ulgi f l  
załatwiają ^»awy pa

    Wszystkie możliwość®
centralnych h»«*»rh nia towarów

i republl-

Związku. Tak się rozliczają 
państwa. ChociażMt mięazy sejctorem prywamym wuiniuwmie jcuiiu ---- ——- ----— — ----  - v . Vrvłprfiim iiznanelinnymi częściami goopodarid przemysłu 1 energetyki. Minister- punk^jrtdzenla deanomłenu^ l^kryteri^uznaz^

i ZSRR itd. Przewidziano przekształcenie regulować nie
lelklej części obecnego sektora produkcję artykułów rolnych 1 krok

nlając niejasność tego, jak wy* strzenia się kwestii narodowośdo* iować transport, łączność, a tak- 
darżenia będą ślę rozwijały w węj w samej Litwie, gdyż :

przemysł spożywczy. Minister- 
oświaty, kultury, transpor 

aprawiedll>

i oceniać również ja-

oMUpnym okial* n > n ~ )  p™dmbk»«w. pmńyjlowe. tn jll i i
7 nie i przedstawiciele- innych P*- t>«wm»*h»«nii

uważnie śledzić ten proces. Na rodowości uważają się za pokn

mające znaczenie strategiczne spraw wewnętrznych, obrony kich stosunkach powinna zadfi-

wdzonych“.

NA ŁAMACH 
PRASY POLSKIEJ Echo Międzyzdrojów

Na Litwę dotarł dziesiąty i

cie Muzyczne". Zdjęcie 
okładce oraz opublikowany 
terlał raz jaszcze przy potni 
O XXIV Międzynarodowym Fe­
stiwalu ̂ Pleśni Chóralnej w Mię­
dzyzdrojach. Jak wiadomo, jed- 

: laureatów tego muzycz-

z najciekawszych spotkań z

H. Gostomski autorytatywnie
jeszcze przypominają konstatuje: „Tegoroczny poziom 

p“-^artystyczny Festiwalu w Między. 
I zdrojach może dorównać innym 
renomowanym festiwalom chóral- 

I Europie. ̂ Szczególnienego święta 1989 r. był państwo-
wy chór kameralny z Szlaulial 
„Polifonia".

Czasopismo

skiego pt. „Mlędzyzdroje'89". 
,JCXIV Międzynarodowy Festi­
wal Pieśni Chóralnej w Między­
zdrojach (2—13 llpca) zapisze się 
w historii chórałlstyki jako jed-

oceniono występy gości.
Repertuar chórów z Łotwy,

Estonii, Litwy i Białorusi 
przede wszystkim kompo-

wyBłannicy tych republik zdo­
byli przeważającą większość fe­
stiwalowych nagród. Na konkur­
sie chórów pierwsze miejsce 1 
zloty medal, jak też Jedną z

głównych nagród — „Złotą lirę" 
zdobył Młodzieżowy Chór Mie­
szany „Zvanl“  (,;Dzwony") z 
Rygi. Złoty medal ęx aeguo o-' 
trzymał też tamy zespół ryski — 
Chór Mieszany Szkoły Muzycz­
nej im. Jazepa Medynja. Na­
groda Specjalna określona dy­
plomem 1 nagroda „Statuetka 
Trygława" wręczona została Chó­
rowi Mieszanemu Państwowego 
Komitetu ds. Radła i Telewizji w 
Mińsku, którym m. In. kieruje 
wychowanek Konserwatorium Ii* 
tewsklego Wiktor^Rowdo.

„Trzecią główną nagrodę" 
„Amforę Bursztynową" (nagroda 
Komitetu ds. Radia 1 Telewizji 
Polskiej) otrzymał zawodowy

chór kameralny „Polifonia" Fil­
harmonii Litewskiej w Szlaulial 
(RUa Filharmonii Narodowej).

W dużym artykule autor bar­
dzo serdecznie pfaró o sziauliaj- 
śkim zespole.

Warto zaznaczyć, że .JPolIfor 
nla" latem 1990 r. znów weźmie 
udział w festiwalu nadmorskiego 
uzdrowiska Międzyzdroje i zgod­
nie z regulaminem podczas uro­
czystości jego otwarcia wręczy 
się jej nagrodę ,.Amfora Burszty­
nowa". Pacy okazji można jedy­
nie wyrazić ubolewania, że sziau- 
liajskl zespól z różnych powo­
dów nie uczestniczył w festiwa­
lowej rywalizacji, chórów. Nie 
ulega wątpliwości, że „Polifonia" 
obok Jednej z trzech głównych 
nagród, zdobyłaby dla Litwy 
również medal najwyższej pró­
by.

nych pieniędzy, w ten sposób 
moglibyśmy jednocześnie wzmoc­
nić kurs przyszłych pieniędzy dr­
utów.

.Muisimy bardzo wyraźnie o- 
kreślić, co to jest sprawiedliwość dalszy los? 
społeczna. Najważniejsze jest — Specjaliści
zapewnić minimum środków]

Konstytucji Republiki Li­
tewskiej.

— W byłym rządzie, minister, 
stwach 1 resortach pracuje wie­

ko swego rodzaju uznanie i 
szegó statusu. Dlatego tęf 
możemy protestpwać, ale <

od tego będąfl 
płace. Żadnych sp«jSr 
nić nie będzie.

— Boom zaknpów S 
ce osiągnął apogeuni.il 
pokoi niewiedza

cydować nie Moskwa jednd\ pieniędzy I polityki
stronnie, lecz obie zaintereeowa-  gez swoich
ne strony.

Rząd ZSRR chciałby, aby Lit­
wa rozliczała się ze Związkiem 
SRR w dewizach. Paliwa kosz­
towałyby' nas dwukrotnie—tizy-

trzymanla i stworzyć jednakowe teinie pracować, znajdą miejsce 
możliwości dla inicjatywy. Spra- w nowej strukturze zarządzania. 
Wiedlłwośd społecznej w żaden Oczywiście, niektórzy będą ~

. . , szukać innych miejsc pracy. Ta-
Jak dotąd sprawiedliwości spo- kle możliwości będą w różnych
łecznej nie było: jakoby istnla* dziedzinach gospodarki, szczegól-
ły niewielkie różnice płac mię- nie wiele w dżśedzłnle więzi z

jjj i zagranicą. Potrzebni będą nam 
specjaliści, którzy mogMby n- 
trzymywać więzi również z repu­
blikami Związku Radzieckiego. 
ł 1 |-r Obecnie dla gospodarki Iił- 

szczególnle ważne są więzi

ln specjalistów. Jaki będzie kh krotnie drożej, alp odpowiednio 
„podskoczyłyby także ceny dewi­
zowe naszych wyrobów nafto­
wych; 1 artykułów gazowych, któ­
rych dostarczamy Związkowi 
Również według kursu dewiz na- 

H m P H H H P P O P P W - leżatyby oceniać wyroby elek- 
I się przekwalifikować, po-, troniki, maszyny obliczeniowe.

można się 
państwie. Oprócz I 
one uchronić ludzi 
zem towarów. Reguła^ 
cję, t^rwAyzbwaoB^B 
kę. Wszystkie wymienią 
kl reformy powlnnyf fr  J 
czywistnione raj1̂ " 1 
Można będzie 
zwiększyć również J 
czą I twardość H

dzy , .szeregowymi" pracownika­
mi 1 ludźmi zajmującymi różne 
stanowiska. Tym niemniej nie­
równe możliwości korzystania z 
tak zWanych funduszów spoży­
cia społecznego oraz nabycia to­
warów za otrzymywane wyna­
grodzenie, mnogość form niele­
galnych dochodów, szczególny 
system żywienia zbiorowego w 
poszczególnych instytucjach... 
wywoływało to wielkie oburzę- ekonomiczna. Jakie byłyby pter

Whle dyskutowano® 
Zbyt wcześnie bytabjfl 
dzić całkowicie wol^S 
kowe, wskutek tego J 

dzę, że nylony .cerowe «**“ spadlaby gtapa żyddf" 
Związku Radzieckiego nabywać STpS*w om b leJ  
te towary za granicą za dewizy.
A więc, obie strony musiałyby 
osiągnąć pożyteczna porozum! e-

przemysłu lekkiego, 
wiertła, matertady budowlane, 
meble, żywność i Inne. Nie są- 

byloby Jćdowe J,~

Spójrzmy też strukturę
resortami 1 Instytucjami ZSRR. branżową przemysłu litewskiego.

Jaka będzie polityka ekonomio- Wielką część przywożonych za- fonn własności

nie państwo zabier 
sądnego regulowania 
tyle, o Ue można 9  
potrzeby producentó^H 
ców. Będziemy 
wszystkich pn _ _  
przemysłu I handluj

społeczeństw Człowiek;

wego gabinetu ministrów sobów przetwarzamy n
—n jch n |iw  Jeśli byśmy się po­

rozumieli ze Związkiem Radziec­
kim, to można byłoby część 
przedsiębiorstw zostawić by pro-

— Dziękuję 1 
to sukcesów życzę i  
szyn stanowisku tikj| 
Utwy.
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s= JEDNYM ZDANIEM =
Z KRAJU SAD

afflgntopadowego, postanowił Tomski Obwodowy Komitet Wy 
ale ponieiwai obecnie w gmachu tym mieści się pla 
Miejski Komitet Wykonawczy poszukuje pilnie miej 

Tdia tej instytucji związanej wprawdzie ze sprawami nteblań- 
^  ale bynajmniej nie hosildmi.

» |OTĘ2NY WYBUCH, który obrócił w perzynę olbrzymi od. 
S  nfctyflkacjl. ogromnie ucieszył mieszkańców Mariupala, 

fS^naatkował realizację programu uzdrowienia ekologicz- 
jkUrtupiislcich Zakładów Koksochemicznych, 

i 05RODEK REJONOWY Sui owikino w obwodzie roatot  ̂
jfał się siedzibą nowo powstałej organizacji społecznej — 

S firyszenla Kozadwa Dońskiego „Don" z prezesem-atamanem 
r  Ifesatakowem na czele, która ma przyczyniać się do przy- 

prawdy o ł>ł̂ HI Kazacfwa, wyełimtoować z niej „Uałe 
^rr", zająć się odrodzeniem zburzonego kozackiego układu 
j£g §e, jak podkreśla jeden z punktów jej statutu, „nie 
JJpjHzzać do ptzejowów szowinizmu 1 nacjonalizmu".

X ^STOMADENT" — tak się nazywa wspólne przedslęblor- 
^  produkcji snpertrwałej party do sporządzania plomb zęb- 

które założyły w Charkowie miejscowe zjednoczenie „Sto- 
—« | Bnna amerykańska „DentsęJye".

ZE ŚWIATA

1 PIĘKNE! LEKCJI tolerancji narodowościowej 1 językowej 
sm || pozostałej Kanadzie miasto Fort Smith, którego rada

I  |̂jka powzięła uchwałę w sprawie uznania jako oficjalnych
I I  m  czterech języków; angielskiego, francuskiego, a także 
I ttóA języków rdzoonych mieszkańców tych miejscowości, mla- 
I -jńśt Indian plemion Cree i Chlpean.

OSUNIĘCIA Z GODŁA KBAJU sierpa 1 młota (pojawiły się 
Ł gE T  1916 rJ symbolizując robotników i chłopów), a takie 
l^mytk łańcuchów (od 1945 r. jako symbol wyzwolenia spod 
I hitlerowskiej) zażądało widu parlamentarzystów Austrii,
Igmrając swój postulat tym, że Jest to „symbolika kctnunl-

I i  NRD SEHABUITUJE 40 tysięcy osób, skazanych z moty- 
^Błttycznych za czasów reżimu Honneckera i wypłaci tan 

KŚkodowanie

J i- ZBBOJNA PRÓBA przewrotu państwowego w Afganistanie 
Istabzyb się fiaskiem spiskowców z ministrem obrony Szah 

Tanajem, który zdołał zbiec w niewiadomym He-

| ^AFGANISTAN OSKARŻYŁ Pakistan o maczanie palców w 
nadanej próbie przeiyzołu państwowego w Kabulu, powołując 
| m posiadane „niezbite dokumenty i świadectwa".

f  BADA MINISTRÓW Rzeczypospolitej Polskiej zaaprobowała 
t ustawy o prywatyzacji przedsiębiorstw państwowych w 

I programu ekonomicznego rządu, opracowanego wspólnie 
I Międzynarodowego Funduszu Walutowego i Banku

fj USTAWA ZEZWALAJĄCA na ograniczoną przedsiębior- 
K prywatną weezła w żyde w Rumunii w celu poprawy trad- 

I  fjtnacjl na rynku konsumpcyjnym, zapewnienia ludhośd 
iij niezbędnych towarów i usług.

| IAŁY DOM został nabrany na kawał, podała sieć telewi- 
i  CBS, gdyż wyjaśniło się, że człowiek, z którym prezy- 

tał w jutym Jako z prezydentem Iranu w spra- 
I  mrolmenla zakłacknków amerykańskich 'w Libanie, w ree- 

" ’ i  nie był nim, podobnie jak nie była przedstawicielem 
« irańskiego ta osoba, która porozumiewała, się wstępnie 
I  Sprawie z doradcą szefa Białego Domu do spraw bespie- 

akrowego.

I  Z NIEDZIELNEGO DALEKOPISU

fBĘKI WYSIŁKOM pracowników MSW Armeńskiej SRR 
0 nielegalny wywóz z republiki przez spółdzielnię „Wik- 

do Afganistanu pasty pomidorowy, a także udaremnio- 
r dostarczania tam powszechnie (nie tylko w Armenii) 

"i towarów — karmelków, herbatników, szarego myd- 
9 prania.

| CZTEBY BECZUŁKI zawierające 220 kg kawioru łosoelo- 
► pnybyty pod adresem Fundacji Dziecięcej Białoruskiej SRR 

" ■płatnego przekazania dzieciom Homla i Mohylewa, 
l tchnieniem awarii w Czemóbylskiej Siłowni Ato-

l  NIEDZIELĘ w CHILE odbyła się uroczysta ceremonia 
pfla władzy nowemu prezydentowi kraju Patrizlo Ayivi- 

S kida zamknęła przeszło 16-letnl okres rządów dyktatury 
^HRoodictt.

♦STOSUNKI DYPLOMATYCZNE między ZSRR I Chile zo- 
2^nowione na szczeblu ambasad, poczynając od 11 marca

Mks HUGONIE w stanie Nerada dokonano kolejnej eks- 
" BjHearneJ o mocy 20—IM kiloton — jest to pierwsza 
* Hdrowa w roku bieżącym, a przy tym ».Jubileuszowa", bo 

a w dągu 39 lat istnienia poligonu w Neyadzie.

^ ■ d en  BFN H. Ko hi pozwoli! sobie po raz Jot który 
■ sprawy wewnętrzne NRD, gdy występując na 

S&dwyborczym w Rostocku (NRD) wezwał jego uczeshri- 
1 *1 ale głosowali na „bonzów komunistycznych".

, EEZlMU baitańskiego generał Prosper Arrll poota- 
®*7gnować ze swego stanowiska po czterodniowych ma- 
W<«*ch Haitańczyków, lądujących' Jego dymisji.

ŁyPBMYTNIKOW  NARKOTYKÓW, skazanych przez 
T** tdy rewolucyjne na karą śmierci, stracono w nie- 

W>Ucznie na głównych placach 12 miast Iranu.

Suderwskiej historii" 
c i ąg  d a l s z y

Swymi wrażeniami i odczu-l 
ciami z walnego zebrania 
członków kołchozu „Suder 
we" podzieliłam się z Czytel­
nikami na łamach „Kuriera I-----
Wileńskiego" dnia 10 lutego mieli wypowiedzieć wyłącznie
br. Była tam mowa o nlezwy- swój stosunek do decyzji
kłym, bo mającym po raz prokuratury, nie poruszając
pierwszy miejsce w historii nawet wyników swych spra-
istnienia tego gospodarstwa wdzeń, których dokonali w
walnym zebraniu, zwołanym kołchozie? Czy nie dlatego,
staraniem inicjatywnej grupy że wówczas wynikłoby, że Je-; |

■Po złożeniu sprawozdania 
za ubiegły^ rok gospodarczy, 
którego pokonał zastępca 
przewodniczącego Tadas Kas. 
nikauskas, postanowiono 
przystąpić do wyborów no- 
wego przewodniczącego. Kan-

kołchoźników. Przybyła przy- dnak R. Giedraitis niejedno- dydatury były dwie: pełnią-
I tła czająca ich większość. U { 

| wieńczeniem przytaczanych 
przez nich faktów nadużyć, 
krzywd i zarzutów pod ad­
resem ówczesnego przewod­
niczącego Rimwaldasa Gied- 
raitisa oraz przybliżonych 
doń osób, w  tym inżyniera 
do spraw eksploatacji sprzę­
tu technicznego Wladasa 
Kuodisa i ekonomistki A l­
dony Kuodieqe, było wyra­
żone im wotum nieufności, a 
także decyzja zebrania zwol­
nienia ich z zajmowanych 
stanowisk z usunięciem z 
grona kołchoźników.

Ale widocznie wyczuli ar 
ni poparcie swych obrońców 
—  zwolenników pochopnych 
decyzji, którzy bez zgłębie­
nia sprawy usiłowali przypiąć 
(jakże ostatnio modną I) met­
kę narodowościową.

A le  zgodnie z porzekadłem 
,tonący chwyta się brzytwy" 
A. i W . Kuodisowie oraz R. 
Giedraitis wnieśli skargi

I krotnie naruszał Ustawę koł­
chozową i że podobne zarzu­
ty są również pod adresem 
Kuodlsów?

Siedząc przemówienia ze­
branych odczułam, jak na :

cy tymczasowo (od pierwsze­
go walnego zebrania) obowią­
zki przewodniczącego, inży­
nier kołchozu Józef Ragożka 
oraz agronom z zawodu, pra­
cujący wcześniej w gospo-

przewyższały zakorzenia łe darstwie. i zarządzie rolnym 
twierdzenia, że „góry wie- rejonu wileńskiego, a ostatf
dżą lepiej,' co mają robić do­
ły -, to znów — stopniowo 
górował demokratyczny po­
gląd, że ^pozwólmy dołom 
decydować o tym samym" 

Jak więc ostatecznie postą­
pić? Popierając styl komende­
rowania poprzeć protest pro-'

 JKC KP Litwy Piotr Sal
lietis. Obaj kandydaci mieli 
wśród zebranych swych prze­
ciwników i zwolenników. Z 
braku nawyków wyborczych 
jakiś zapaleniec zdołał wrzu­
cić do urny garść zbędnych 
kartek. Po otwarciu jej oka- 

było ich więcej
kuratury, czy podtrzymać de* aniżeli głosujących rolników! 
mokrację i odrzucić go. A le  Unieważniono więc wyniki 
wówczas ucierpi autorytet tajnego głosowania, postana- 
prokuratury rejonu? Wyjście Z S B f  ^ ołać. po trzeci

. : , .__  walne zebranie rolników. ,
zaproponowała obecna na
posiedzeniu lekarz naczelny n a n ^ iS ł^ . ZR?‘ime. , L . , z  porzekadłem „do trzech ra-
rejonowej przychodni W id» g  a * - ,  przeprowadzono 
Żwirbliene, której zdanie po- tajne wybory przestrzegając I 
parła większość: by po omó- wszelkich wymagań Ustawy 
Wleniu w  RKW  protairators- kolchoz° « e l

prokuratury rejonu. Niczym kiego dokumentu, skierować
bańka mydlana prysły więc 
dżentelmeńskie zachowanie 
lę na poprzednim zebraniu 
I obietnice R. Giedraitisa wo­

bec rolników, że mimo suge­
stii prawników rejonu, on 
uważa walne zebranie za pra­
womocne i zgodzi się z taką

forum zebrania walne­
go rolników,- prosząc jedno- 
cześnie o łagodniejsze decyz­
je co do R. Giedraitisa (zwol­
nić na własne żądanie) oraz
A. i W. Kuodlsów (zostawić " S * ' 1! SgSS&S2 wynikami badania skarg, 
jako członków kołchozu, pro- złożonych na byłego przewód-

tym prawnik rejonu Krysty­
na Akslonowa) i wybrano 
przewodniczącego. Został ninf 
Piotr Salietis.

Na zebraniu była też obe­
cna zast. prokuratora rejonu 
Walentyna Piętrowa, która

ponując im wakaty miejsc
decyzją, jaką podejmą koł- pracy). Roli tej podjął się kie-|
chożnicy. równik zarządu rolnego R y

Rejonowa prokuratura na- szard Stanisz, obecny od re-
tomiast (jak twierdzą języki jonu na drugim walnym
nie bez interwencji , n w  sprawozdawczo . wyborczym

zebraniu kołchoźników. Zwtó*

raczącego. Jedne fakty się 
potwierdziły, jak wynikało z| 
je j słów, w  innych wykrocze­
niach zawiniły też inne oso­
by. N ie można również po­
mniejszyć odpowiedzialności 
przedstawicieli rejonu, któ­
rzy dokonując rewizji „prze- 

oczyłi" tak rozrzutny stosunek 
do dóbr materialnych koł-

zwierzchnictwa) znalazła lite­
rę prawa, według której za­
wiesiła w działaniu postano- cił się on do rolników ______  ____

^ aln^ 0 ze^F*ni® ôl:  hBzczając swoje racje 1 lii- dbozu JodCzas opisywania ich
nlków, kierując odpowi^ni dziom „zmiękło serce" —  z ewidencji. Aby wyciągnąć
dokument do rejonowego ko- przystali na łagodzenie de- ostateczny wniosk -  ^w ie-

cyzji poprzedniego zebrania, jjziała Piętrowa należy do-
_  „  , __ . .  . konać kompleksowej rewizji
Z powyiszym pizebiegiem dzlala!nośd ltoanMJ 0 i

sjjraWy można się zgodzić z podarczej kołchozu, o którą
tym, że znów wyłoniła się obiecała rolnikom ubiegać się

mitetu wykonawczego.
Patrząc z  pozycji rolników, 

prokuratura nie musiała w y  
szukiwać powodów formalne­
go oprotestowania zebrania.
Bo przybyło na 
ponad 2/3 liczby cSotSóS PewiH  niejasność. Polegała vrted^odpowiednimi organami

i tym, że - pomimo słów.- .R.kołchozu; na jego otwarcie I 
zgodził, się sam R. Giedraitis Giedraitis nie dożył pisem-

ręjonu.
Tak pokrótce wygląda

rozpoczął je; że sala nie od- nego podania z prośbą o zwo- ciernista droga do demokracji.
lnienie go. Na zebranie nie 
przybył, jak twierdzili przed­
stawiciele rejonu, z powodu

powiadała, gdyż nie zmieści­
ła wszystkich zebranych i] 

ludzi stała w  foyer, na 
schodach, bo w  kołchozie

ma-sali, która zmieściłaby choroby. Czyżby 
przybyłych rolników; że ja- zwlekał? 
koby zabrakło imiennej listy 
kołchoźników żądających 
zwołania zebrania, takowa 
była, tylko że R. Giedraitis 
nie zechciał jej przyjąć. Wre- 
szćie, że zwolnione osoby nie 
mają nagan i że „nie naru­
szali regularnie dyscypliny 
pracy” , jeżeli nawet dyscypli­
narne wykroczenia były, to 
czy R- Giedraitis miał sobie 
dawać naganę lub zaprzyjaź­
nionym z  nim Kuodisom? A  
źe były poważnie naruszenia 
Ustawy kołchozowej, o czym 
częściowo już świadczyły wy­
niki sprawdzenia skarg roi-1 
nlków przez prokuraturę, o 
tym milczano. Będąc obecną 
na posiedzeniu komitetu wy­
konawczego, na którym roz­
patrywano ten prokuratorski 
dokument, nie mogłam zroztu I 
mieć, dlaczego omawia się 
tylko „jedną stronę medalu"
—  przebieg zebrania rolni­
ków, zostawiając w  milczeniu 
drugą —  wyniki sprawdzeń 
komisji specjalnie powołanej 
DijZez zarząd rolny? Dlaczego 
obecni na posiedzeniu człon­
kowie tej komisji, według 
prowadzącego posiedzenieJ

którą kroczą rolnicy z „Su- 
derwe". / »

Danuta DANCJWSKA 
specjalnie Rejon wileński,

kołchoz „Suderwe*

L &  I  - . O
Polaka  Bzkołu estetyk i  d i »  przedszkolaków

Muzykują tu, tańczą, rysują
Szkoła estetyki dla malu­

chów nie jest dla wilnian z
Chętnych jednak zgłosiło się nauczycielki śpiewu Wileós-

wością: już trzeci rok czynna więc do każdej grupy przyjęJ 
’ Republikańskim Pałacu to po 17 maluchów. Ci/ któ-

znacałie^-^ętąj, ^statecznie klej Szkoły Średniej
Natomiast w świat rysunku

Kultury Związków Zawodo­
wych,1 Z tym, źe zajęcia w 
niej odbywają się w  języku 
litewskim. Szkoła zyskała 
przychylną opinię rodziców 
jej wychowanków i... szła o 
niej dobra fama po mieś­
cie. A  Grażyna Demsziene, 
kierowniczka działu młodzie­
ży szkolnej Pałacu ZZ miała 
coraz częstsze telefony: ludzie 
pytali, czy aby
ślę podobnych "zajęć____
dzieci po polsku? Klerownlct-I

rzy nie trafili do-pierwszego 
turnusu, zostali zapisani na 
drugi, który się rozpocznie 
we wrześniu br.

Pierwsze lekcje i otwarcie 
szkoły estetyki odbyło się w 
pierwszą niedzielę marca. Nie 
było to uroczyste otwarcie — 
raczej robocze. Grażyna De- 
msziene, która zwróciła się 
do zebranych rodziców i 

planuje ich pociech z krótką przedmo.
wą, powiedziała1 właśnie, że 
uroczyście ślę spotkają

/placówki postanowiło wó- trzech miesiącach nauki, gdy 
wczas: niech będzie również dzieci będą mogły zademon-
szkoła polska, chociaż I___
bardzo wierzyło, źe zgłosi się 
wielu chętnych. Tymczasem... 

<— Nazajutrz po ukajaniu

strować" to, co umiejąJ 
Zajęcia w  szkole estetyki 

planuje się raz tygodniowo, 
niedziele. Na razie program

się ogłoszenia w  waszym przewiduje trzy lekcje: muzy- 
dzienniku J  w  dniach nast<j- ki. rysunku 1 tańca. Regina
pnych ledwo nadążałam 
przyjmowaniem podań od 
rodziców, odbieraniem telefo­
nów w  tej sprawie —  mówi 
Grażyna Demsziene.

Początkowo ■ planowano na 
pierwszy turnus (marzec, 
kwiecień, maj) trzy grupy po 
15 dzieci w  wieku 5—7 lat

Ledichpwa, cbórmistrzyni ze­
społu ./j/Wlia" zapozna malu­
chów z  podstawami solfeżu, 
nauczy ich piosenek ludo­
wych i dziecięcych. Niesko­
mplikowanych kroków tane­
cznych nauczy Lilia Wojtkie­
wicz przy pomocy akompa- 
niatorki Marli Stankiene,

I dzieci powędrują podczas 2___
jęć z  plastyczką Danutą Na- 
zarenko. .Wszystkie nauczy­
cielki mają ambicje kształto­
wać zmysły 1 gusty artysty­
czne swych wychowanków, 
uczyć kultury obcowania.

Jesienią planuje się dodat­
kowo czwartą lekcję —  z ję­
zyka. Czy to będzie lekcja ję­
zyka ojczystego, czy obcego, 
czy też litewskiego —  rodzi­
ce zadecydują sami.
. A  na razie w  szkole estety- 

po ki odbyły się pierwsze zaję*
"  cła. Pierwsze lekcje — pier­

wsze kroki taneczne, pierwsze 
nutki samodzielnie wyśpiewa­
ne, pierwsze kreski na papie­
rze zrobione niewprawną rą­
czką dziecięcą. Na jakiekol­
wiek wnioski — stanowczo 
za wcześnie jeszcze. Najważ­
niejsze, źe szkoła - studium 
już działa, a nasze, polskie 
dzieci mogą w niej rozwijać 

swe "Zdolności.
Helena OSTROWSKA

NA ZDJĘCIU: Regina Ledicho- 
wa ze swoją podopieczną gru-
M »AV-

FoŁ Michał Kebl

AIDS: już czwarty zarażony
WILNO. Litewski Ośrodek Pro­

filaktyki AIDS komunikuje, że 
ustalono Jeszcze jednego nosi­
ciela HIF (wirus braku odporno­
ści człowieka). Poprosiliśmy za­
stępcę kierownika Ośrodka Pro­
filaktyki AIDS Algimantasa Tre- 
człokńsa o szersze informacje.

— Wykryty nosiciel HIF — to 
chłopak z Kowna — już czwar- 

rt tej smutnej statystyce. 
Pierwsza osoba, u której stwier­

dzono AIDS, już zmarła. Dragi i 
• trzeci nosiciele wirusa pozostają 
pod obserwacją specjalistów na­
szego ośrodka, systematycznie za­
prasza się ich na sprawdzenia i 
na razie są zdrowi. Podczas usta­
lania ich kontaktów nie wykryto 
zarażonych przez AIDS. Czwarty 
nosiciel HIF, jak ustalono, zara­
ził się drogą płciową (homosek­
sualną). Wirus w jego krwi wy­
kryto podczas badania profilak­

tycznego. Obecnie dokłada się 
starań w celu wykrycia osób, 
które miały z nim kontakty.

Stopniow0 poprawia się rów­
nież zaplecze profilaktyki AIDS. 
Ministerstwo Handlu znalazło 
możliwość zakupienia za dewizy 
trzech bardzo cennych aparatów 
do wyrywkowego badania krwi 
Jeden z nich będzie się znajdo­
wał w republikańskim Ośrodku 
Profilaktyki AIDS, w sprawie 
dwóch innych jeszcze rrie pod­
jęto decyzji.

(ELTA)

O „ w iz y ta c h "  nocą, o s ta ry m  Wilnie 
B ułha ka  i M adonnie z  N ow ogródka

Nareszcie trochę więcej dowia­
dujemy się o tzw. wielkiej — jak 
się ją dziś nazywa — deportacji 
Polaków z Kresów, z terenów za­
jętych po i7 września 1939 r. 
Odkrywają się różne archiwa, 
szuflady, coraz więcej danych. 
Warszawski tygodnik „Perspekty­
wy" z 23 lutego br. publikuje ar­
tykuł Agnieszki Jarzębowskiej 
zatytułowany „Trochę liczb" z 
-dodatkowym nadtytułem „półwie­
cze wielkiej deportacji*'. Mówi 
się tu również o Litwie.
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OSTRY SYGNAŁ „ S z k la n k i—m in  y “
Od pewnego czasu zaczęły, 

się .pojawiać słuchy o „szkla­
nkach - minach" Ponoć są 
bardzo niebezpieczne, bo wy­
buchaj ą z ogromnym hukiem 
rozsiewając odłamki szkła.

Ja również okazałem się 
świadkiem takiego wybuchu.

W  herbaciarni „bistro" w 
Jaszunach kelnerka podała 
konsumentom gorącą herbatę 
w profilowanej szklance, któ­
rą na Wileńszczyźnie z rosyj­
ska popularnie się nazywa 
„granlonyj sta kan". Szklanka 
była w metalowej podstawce. 
Raptem rozległ się donośdy 
trzask- Tuż przed twarzą a— 
matora herbaty na stole eks- 
ptoadowała szklanka. Mimo 
metalowej obudowy szkło 
rozpadło się rozsiewając ost­
re odłamki. Siedzący za sto­
łem nie skończyli posiłku...

Ktoś cierpko zauważył: kie­
dyś takie profilowane szklan­
ki z grubego szkła nie pęka­
ły nawet od najgorszego wi-

Józel SZYMAŃSKI

Jakież więc są te liczby? Wyła­
nia się tu wiele trudności, depor­
tacje przybierały bowiem różne 
formy; wywózka do łagrów, wy­
wózka do odległych1 miejsc zsył­
ki, wcielanie do Armii Czerwonej, 
ewakuacja wraz z wyposażeniem 
fabryk przed samym wybuchem 
wojny niemiecko - radzieckiej 
Jeszcze Inny był los żołnierzy 1 
oficerów na tych terenach... Przed 
wrześniem 1939 r. tyło na tzw. 
kresach 11,6 min ludzi, w tym 
4,2 min Polaków. Ilu pozostało na 
miejscu, Jaka była skala deporta­
cji, ilu ocalało? To, co obecnie 
wiemy, to dopiero początek wie­
rzchołka góry lodowej — chcia­
łoby się powiedzieć.

Próbę ustalania skali deporta­
cji podjęła już Jesienią 1941 t. 
specjalna komórka w dowództwie 
Polskich SU Zbrojnych w ZSRR, 
a następnie powstałe w Jerozo­
limie w latach 42/43 specjalne 
Biuro, które zgromadziło 18 tys. 
dokumentów źródłowych, z któ­
rych z czasem powstawały opra­
cowane zbiory. Były to Jednak 1 
są Jaszcza dzisiaj dane szacunko­
we Z prostej przyczyny: zamk-

dencjl „wrogich elementów" ma­
jącej dotyczyć określonej kate­
gorii osób. Zaliczano do nich m. 
In. harcerstwo. Posiadane Instru­
kcje mówią o tym, jak „bez pa­
niki 1 hałasu" (oczywiście nocą) 
należy przeprowadzać deportacje. 
Są meldunki tajnych organizacji 
polskich, w tym meldunek z 
Wilna ppłk Sulika do generała 
Sosnkowsklego z 17 marca 1940 
r. Informujący, iż od lutego po­
cząwszy rozpoczęło się masowe 
wywożenie w| głąb Rosji całych 
rodzin, również starców, kobiet, 
ą „nawet najmniejszych dzie­
ci, zostawiając pół godziny cza- 

spakowanle się". Są doku-

zrozumiał swoje błędy, bil się o- 
becnie w piersi I inaczej widział 
sprawę polską na Litwie? Pan 
P. Waitiekunas mówi bowiem ni 
mniej ni więcej, Iż „niestety Sa- 
judis zbyt mało zrobił dla zro­
zumienia 1 rozwiązania problemu 
polskiego na Litwie” . I dalej: żo 
poplątane sprawy polsko - litew­
skie należy naprostować, zwłasz-

„Polacy więcej chyba sunek d

sklej, może wspólnej? Bo przecież 
Bułhak — trzeba to powtórzyć
— to rzecz unikalna, to wielkie 
dzieło, które ocaliło stare Wilno 
od zapomnienia — i dla Litwi­
nów, l dla Polaków.

Bułhak — pisze słę w recenzji
— nie tylko dokumentuje unikal­
ną architekturę, lecz ujawnia 
również swój emocjonalny 1 ‘

wycierpieli n nas niż sami Llt-| 
wlnl“,xa teraz boją się, są nieu­
fni, a tę nieufność wykorzystują 
siły wrogie przemianom na Lit­
wie I trochę jeszcze, dalej; że 
Polacy powinni zajmować taką

1 kliszy „

pozycję, jaka przysługuje mniej- nocześnie określona estetyka r
menty mówiące o tym. Ile osób szośclom w całym cywilizowanym mantyczna w fotografii,_____
— jg|g.-   ------  -  — --------------^ ^  strój, to zadupia, to smutek

Prasa polska o Litwie, Polakach 
na Litwie (i nie tylko) i polonusach

deportacji; Ze Lwowa 1 okolic — 
ok. 30 tys. osób, z Drohobycza — 
5 tys., z Borysławia — 2 tys. A 
była jeszcze trzecia akcja

przez Uniwersytet Śląski.-----
la wizję ltd. W Innym miejscu nuj0 to mam, pozycja w wiel-
dzieli się refleksją ogólniejszą; iż kim dorobku autora. „Starej baś-
sytuncja polityczna w ZSRR nj" — owa, aż trzytomowa epo-
zmierza ku chaosowi, podczas peja poetycka „Anafltlas*

Płynęły Jak płyną, ku morzu 
stę wiodą”.

I początek jeszcze Innego wie­
rsza, który nawiązuje do znane­
go wiersza mickiewiczowskiego, 
zaczyna się tak jak tamten, ale 
przedstawia Inną, czarną wizję 
Polski popowstaniowej;
„Zhaszll ten kraj, gdzie kwitną 
Nad grobami piołuny?
Gdzie niebo twarz błękitną 
W szare kryje całuny?

Barbarę Wachowicz znamy ja­
ko pisarkę, autorkę bardzo po 
pulamych powieści biograficz­
nych o naszych wielkich 
klasykach, Sienkiewiczu, O 
rzeszkowej... Ostatnio , z du­
żym powodzeniem wystawiła 
w warszawskim Muzeum Li-. 
teratury ekspozycję, o której 
„Ezpress Wieczorny*' napisał, U 
dzięki wystawie Istnieje wyjątko­
wa szansa, by powędrować szla­
kami Mickiewicza nad Niemen 
Świteź, do Wilna, Kowna, Tuha- 

caie bogactwo uczuć. To hlsto- nowicz, zobaczyć Krzemieniec
rla. T0 pięknie, że Łódź Ją przy- Słowackiego, Bohatyrawicze Elizy
pona&i Omotam.1, wtald s iat Sień-

• * * klewicza... Wystawa, poprzez fo-
Z kolei miesięcznik krytyki 11- tografle ukazuje pejzaże, które

teracklej „Nowe książki" oma- stały się inspiracją największych
wia piórem Wojciecha Jerzego arcydzieł literatury polskiej. Na
Podgórskiego pracę Anny Opa- wystawie znalazło się po raz pler-
cklej o litewskiej epopei J. L wszy zdjęcia Madonny znanej _x
Kraszewskiego — „Anaflelas", Inwokacji w „Panu Tadeuszu
wydaną jako praca naukow^^|

pisywał". Jest to widoczne 1 
wtedy, kiedy utrwalał cień drze­
wa migocący na tle jasnej ścia­
ny -Jak 1 wtedy, gdy ukazuje 
„szeroki i spokojny oddech pa­
noramy miasta". Bułhak

czerwcu 1 llpcu 1940 r.; objęła gdy Europa Wschodnia stabilizuje ‘pstrzona dodatkowym tytułem 
. L .j p . ^  z podań Litwy". W  do­

datku również mało znany Kra; 
szewski — poeta, a jeszcze poeta 
odwołujący się do starych podań 
litewskich. Czyżby pozazdrościł 
wielkiemu Mickiewiczowi albo 
Jak moda romantyczna kazała, mu­
siał „zaliczyć" w swoim dorob­
ku epopkę? Pytania te zostawmy 

Jana historykom literatury. Zasługuje 
‘ " ------ {uwagę Kraszewski Jako po- ■

portacjl nastąpiła rok później, 
przed samym najazdem hitlerow­
skim, obejmując Białystok, Lldę,
Grodno, Wilno z liczbą ponad 
300 tys. osób.

Brak też danych — stwierdza 
. . . się w artykule — dotyczących

archiwa radzlec-' rozmieszczenia deportowanych w _______ _
Szacunki te są następujące: poszczególnych republikach ZSRR. Bułhaka. T0 nazwisko dzięki któ-
tys. wywleiłonych cywil- posiadane spisy obejmują wiele remu stare Wilno przetrwało na

- i— •- rejonów. Z każdym rokiem — fotografii w całym swoim blasku,
pisze autorka — maleje nadzieja urodzie, klimacie, architekturze,
na to, iż poznamy pełną prawdę Piszę o tym ponieważ z okazji |

Jeśli mówimy i myślimy: stare 
Wilno w fotografii, to któż ze 
starego pokolenia nie kojarzyłby 
tego sobie z nazwlsklr-

„Gazeta Wyborcza" z 16 lute­
go br. poinformowała. Iż powsta­
ła w Rumunii grupa inicjatywna 
zmierzająca do reaktywowania 
mającego stare tradycje sprzed 
wojny Związku Polaków w Ru­
munii, który jak wiele Innych or­
ganizacji został zlikwidowany w 
okresie ponurego reżimu. Najli­
czniejsza tutaj Polonia to kil­
ka zaszytych w górach, oddalo­
nych od wielkich traktów, bied­
nych l opuszczonych wsi polskich 

Bukowinie Uczących ok.

nych, stałych mieszkańców 
lach 1940 41; 336 tys. deporto­
wanych uchodźców zbiegłych 
przed Niemcami z centralnej 
zachodniej Polski; 210 tys. wcle- wojny I
lonych do Armii Czerwonej (ro-|-----------
cznlkl 1917—1919); 250 tys. osób 
cywilnych aresztowanych na 
tych terenach i wywiezionych do I 
lagrów | więzień; 193 tys. Jeń­
ców polskich.
• Są taż dokumenty w formie go br. wywiad 
rozkazów NKWD, w tym rozkaz | ‘ '
komisarza bezpieczeństwa Litew­
skiej SRR z 25 kwietnia 1941 r„ 

którego wynika, Iż NKWD Jul'

Wytwi

Wróćmy do współczesności: do 
Litwy, Polaków na Litwie, do za­
witego problemu stosunków pol­
sko ■ litewskich. Czytam w ty­
godniku „Solidarność" z 23 lute-

wystawy prac Bułhaka 
1912—1919 w Muzeum Sztuki w 
Łodzi 1 znalazło się w prasie spo­
ro omówień, a jedno z nich w 
warszawskim tygodniku „Kultu­
ra" (z 25 lutego br.). W recenzji 

g g g ggM H  pokaz—^

eta liryczny. Poezja w jego do- tys. Polaków. Osobiście byłem
robku nie Jest nowością. Z dzle- tam kiedyś. Klękać I podziwiać,
ciństwa znamy Jego żartobliwy ci starzy ludzie z tych wio-
wlersz „Dziad i baba", upowsze- sek przechowują języb polski I
chniony przez Moniuszkę Jako przenoszą go na wnuki, dzieci —
piosenka. Ale są I Inne z moty- spragnieni słowa polskiego. Jest
 ' iprzy tym litewskimi, znaj- tych dzieci 0- ■ — *- 1— *-

polski T *'J

I października 1939 r, zarządzi- ruchami -

w Łodzi, Jedynie skromny fra­
gment olbrzymiej kolekcji, któ- 

Maztarskiemu przez Petra- rej zbiory znajdują się m.ln. w
sa Waltiekunasa, przewodniczące- Archiwum Litewskiej Akademii
go komisji Sejmu Sajudlsu ds. Nauk w Wilnie oraz w muzeach
kontaktów z frontami, partiami, w Polsce. Może więc warto by

dujące się między wierszami 
po pet jak choćby ten:
„Nad Niemnem, nad Willą

staro dęby stoją 
Nad Niemnem, nad Willą

młode dęby rosną. 
I wnuki po di ladach u Ich

wód się poją

la sporządzanie operacyjnej c radości 1

nają Język 
r bardzo skromnym wy- 

intaize, zapewniany przez dwie 
dzielne nauczycielki. Do włosek 
tych — Informuje „Gazeta" — 
dotarł niedawno transport pol­
skiego przedsiębiorstwa „Kol- 
mez" z darem w postaci odzie­
ży, słodyczy I podręczników 
ązkolnych. Wyobrażam sobie. Ile 
było z tego „radości I krzyku .

Jerami CZUUflSKI
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Stanisław SWIANIBW1CZ

Dopiero potem, gdy nieco zaznajomiłem ale > obyczaja­
mi i stylem iledztwa Łubianki! dowiedziałem slq, io 

to podziemie z małymi celami dla łwleio przybyłych więtniów, 
nazywa slą „prijamnik". Traktowało s!q tam wlęlnla ze yngl l̂- 
nq uprzcjmośdą. Nie było tam ptnoy 1 na ktdde zawołania 
prowadzano do ubikacji. Jedzenie było lepsze nli normalna 
kuchnia więzienna. Nie narzucało aiq żadnych godzin wypoczyn­
ku. Nie zabierało się nieposłusznych do „karceni", lecz starano 
się na nich oddaiełowywać perswazją. Nie dawano Jednak ksią­
żek, co za moich czasów było na ogół na Łubiance dozwolone.

Głównym celem „prijomnlkn" jest doprowadzenie nowopnty- 
jętego wlęjnla do pewnego stanu równowagi psychicznej o tyło, 
o ile to jest potrzebno dla efektywnego śledztwa. Łubianka nie 
była więzieniem karnym, lecz śledczym, tan. io nie trzymało 
się tam więźnia po wyroku, lecz jedynie podczas śledztwo. Teo­
retycznie w Związku Sowieckim nie ma w ogóle więzień kar­
nych, chociaż za moich czasów istniały tak zwane polltlaołatory, 
gdzie odsiadywali wyroki wyjątkowo ważni więźniowie, co do 
których nie chciano, aby się oni mieszali w obozach pracy 
z masą łagiemikAw. W 1939—40 na przykład, w pollttanlalorze 

' siedzieli: Karol Radek (na Uralu) oraz Bela Kun (gdzieś na po­
łudniu Rosji). Jeżów natomiast, zdaje się, siedział w Jednym 
z najbardziej ponurych więzień śledczych, mianowicie w Sucha­
nowie, 40 km od Moskwy. Łubianka była więzieniem śledczym

0 specjalnym znaczeniu; trzymano tam tylko tych więźniów, 
których zeznaniami szczególnie interesowały się władze central­

ne, i tylko tak długo. Jak te specjalne zainteresowania trwały.
Potem przenoszono aresztowanych do innych więzień, przeważnie 
do olbrzymiego więzienia na Butyrkach, gdzie zwykle więzień 
siedział aż do zakończenia śledztwa 1 otrzymania wyroku. Według 
obliczeń moich rosyjskich towarzyszy niedoli, z którymi później 
siedziałem we wspólnych celach, na Łubiance było w, tamtym 
okresie około 600 więźniów, wówczas gdy na Butyrkach — 
około 20.000.

Przed wojną, czytając sprawozdania s sowieckich priocesów 
pokazowych, wyrobiłem sobie wyobrażenie o sowieckim śledz­
twie w latach trzydziestych jako o przygotowywaniu więźnia do 
tego przedstawienia, jakim jest sowiecki proces pokazowy. Tak 
rzeczywiście było w tych wypadkach, kiedy daną sprawę do 
takiego procesu przygotowywano. Lecz tylko wyjątkowa spra­
wy przeznaczano do procesów pokazowych 1 wtedy każdy naj­
drobniejszy szczegół musiał być wyreżyserowany; Większość jed­
nak spraw, które za moich czasów były przedmiotem śledztwa 
na Łubiance, w ogóle nie szło przed trybunały, lecz załatwiało 
je we własnym zakrałie NKWD przez tzw. „trójkę". Wrażenie, 
jakie odniosłem ze swego ośmiomiesięcznego pobytu na Łubian­
ce było takie, ie głównym celem śledztwa w tym więzieniu byk) 
przeważnie nie tyle udowodnienia czyjejś - osobistej winy. Ile 
przede wszystkim zorientowanie się w różnych mchach 1 na­
strojach opozycyjnych w kraju oraz w różnych siłach zagranicz­
nych, które mogły stanowić niebezpieczeństwo dla państwa so­
wieckiego. Ogromną uwagę zwracano na stosunki w przemyśle
1 -dlatego też znaczna część, jeżeli nie większość sędziów śled­
czych, miała przygotowanie techniczne Podobno NKWD ptzy-

W tych warunkach rzeczą istotną było tak usoblć więźnia, żeby 
przede wszystkim mówił prawdę. Pobyt w „prijomnlkn" był 
właśnie pierwszym etapem tego urabiania.

Z tego, co opowiadali ci sędziowie śledczy, którzy z biegiem 
czasu sami znaleźli się wśród więźniów, wynikało,- że w 1937 
roku, za czasów czystek Jeżowa, NKWD straciło zdolność orien­
towania się w tym, co w kraju tlę działo, bp ludzie aresztowani 
z punktu przyznawali się do najbardziej fantastycznych zarzu­
tów. Stworzyło to stan psychozy, w której same władze bez­
pieczeństwa straciły możność odróżniania fantazji od rzeczywi­
stości. Nie można na przykład było zorientować się, jakie byty 
prawdziwe niedociągnięcia pracy w przemyśle, gdyż każdy 
aresztowany dyrektor sowieckiego przedsiębiorstwa od razu 
przyznawał ślę do sabotażu i na żądanie pisał referat fachowo, 
w technicznych terminach, uzasadniający na czym jego wina 
polega. Jeden z wybitnych inżynierów sowieckich, który ze 
mną siedział w tej samej cek, i sam zresztą taki referat pisał, 
mówił mi, że podobno ten właśnie stan rześcy był głównym po­
wodem usunięcia Jeżowa i wyznaczenie na jego miejsce Berii. 
Bena starał się wprowadzić do tego domu wariatów pewien ład 
i wtedy też że — w każdym razie na początku śledz­
twa — trzeba owych przestraszonych ludzi doprowadzać do pew­
nego stanu równowagi, aby w ogóle z .nimi możną było jakoś 
sensownie rozmawiać. Jak wnioskuję z opowiadań rosyjskich 
więźniów, którzy w okresie mego tam pobytu byli osadzeni na 
Łubiance, na początku śledztwa w ich sprawach urzędnik śled­
czy z reguły tłumaczył im, że rząd sowiecki jest przede wszyst­
kim zainteresowany w uzyskaniu prawdziwych wyjaśnień co do 
zakresu działalności antysowieckiej.

Bywalcy Łubianki twierdzili, że w „prijomniku" dosypywano 
do jedzenia różnego rodzaju środki uspakajające, czego oczy­
wiście nie sposób było sprawdzić. Podobno przeciętny okres 
pobytu w „prijomniku1' dla sowieckich obywateli trwał od 4 
do 6 dni. Mnie trzymano jednak tylko nieco ponad 48 godzin. 
Widocznie uznano, że byłem dostatecznie zrównoważony, aby 
postawić mnie przed sędzią śledczym. Cdy „prijomnikł" istniały 
w innych więzieniach sowieckich, tego nie wiem. Nigdy o tym 
nie słyszałem. Miałem wrażenie, źe to eksperyment mający 
miejsce tylko w Łubiance.

C E L A  N R  41
Gdy rozkazano ml opuścić ową separatkę, dwóch strażników 

przytrzymując mnie z obydwóch stron poprowadziło jakimiś ko­
rytarzami i schodami Schody były zaopatrzone W siatki.
Podobno zaprowadzono je, gdy w tym gmachu przed kilku laty 
Borys Sawinkow*) popełnił samobójstwo przeskakując przez po­
ręcz schodów. Potem jechaliśmy jakąś windą. Gdyśmy WyśzHJ 
kazano ml się zatrzymać. Jeden za strażników podszedł do rogu 
korytarza, wydając klekocący sygnał oznaczający ostrzeżenie, że 
tędy mają prowadzić więźnia. W  sowieckich więzieniach obo­
wiązuje zasada, że więźniowie z różnych cel.nie powinni widzieć 
siebie wzajemnie na korytarzach. Po chwili nadszedł trzeci straż­
nik z kluczean: szliśmy korytarzem znacznie szerszym niż w 
„prijomniku"; po obu stronach byty numerowane cele. Każde 
drzwi zawierały przykryty automatycznie zamykający się po­
krywką otwór dla obserwowania, co się dzieje wewnątrz celi,

| Strażnik z kluczem otworzył jedne z tych drzwi; kazano mi I
wejść 1
zmiennie zaintrygowany. Pierwszą moją myślą było, że jeżeli 
to Jest ta Łubianka, to na pierwszy rzut oka wygląda ona na 
dość przyzwoite i dość kulturalne miejsce odosobnienia.

Miałem wrażenie, źe jestem w teatrze, że kurtyna się pod­
niosła, źe widzę dekoracje oraz aktorów i z zaciekawieniem 
czekam na rozpoczęcie się akcji, Wydawało mi się, że gdzieś 
i kiedyś -podobny- układ sceny i podobnych aktorów Jut widzia­
łem. Znalazłem tlę 1 stałem w podłużnym pokoju średniej 
wielkości, zakończonym dużym oknem; kraty nie rzucały się w 
oczy, Jedynie rodzaj żelaznego, na zielono pomalowanego ko­
szyka, umieszczonego od zewnętrznej strony tak, że zamykał 
widok w dół, nie zasłaniając Jednak słońca i błękitu nieba. 
Wzdłuż ścian stały c każdej strony po dwa łóżka: piąte łóżko 
znajdowało się pod oknem przy ścianie przeciwległej do drzwi. 
Pośrodku stał stół 1 kilka krzeseł. Zwracała uwagę stosunkowo 
duża ilość książek Prawie na każdym łóżku leżała co najmniej 
jedna książka, kilka książek leżało na atole, a również kilka 
na oknie

W pokoju znajdowało się czterech mężczyzn bez marynarek, 
bo było raczej gorąco, 1 oczywiście bez krawatów, bo krawat 
Jest w więzieniu niedozwolony jako możliwe narzędzie samo­
bójstwa. Ich białe koszule z grubego płótna odznaczały się nad­
zwyczajną, prawie błyszczącą czystością. Nie wiedziałem, że do­
piero co wródH z łaźni, do której na Łubiance prowadzono 
więźniów co dziesięć dni. Szczególnie uderzyła mnie sylwetka 
młodego wysokiego blondyna o energicznej twarzy, który w 
chwili, gdy mnie wprowadzono, chodził po pokoju czytając ksląż-

*) Sawlnkow Boru W„ 1870—1026. roa, dział 
twórców pnrtU socjalistów - rewolucjonistów; ] 
cjotor kontrrewolucji; w czasie wojny poi. • 
wod. „Roa. Kom. Politycznego® w Warszawie; 
1034 po nielegalnym przekroczeniu granicy r 
popełnił samobójstwo. (Encyklopedia Popularni

Początek w a

Z „Telimeną* 
w ś w i a t

Dom mody „Telimena" w lo­
dzi na pewno jest znany (być 
może nie tylko ze słyszenia) wie­
lu czytelnikom, a zwłaszcza czy­
telniczkom „Kuriera Wileńskie­
go". Oferuje paniom wzorce, o- 
parte na najnowszych tenden­
cjach mody światowej. Dość czę­
sto przedstawia swoje kolekcje 
również za granicą, m. ta. w pol­
skich ośrodkach kultury. Sprze­
daje swoje kreacje do wielu 
krajów świata — do Francji, 
Szwajcarii, Niemiec Zachodnich 
1 'potrafi skutecznie popularyzo­
wać modę polską wśród tam­
tejszej (dość wymagającej) pu­
bliczności. Gzy piękne dzieła 
„Telimeny" trafią kiedyś również 
do naszych sklepów? Miejmy na­
dzieję. Na razie- mogliśmy tylko 
podziwiać najnowszą kolekqję 
przygotowaną na wiosnę—lato 
1990 na pokazie, urządzonym 16 
lutego w Ambasadzie Rzeczypo­
spolitej Polskiej w Mosiowie spe­
cjalnie dla członków i sympaty­
ków Stowarzyszenia Kulturalne­
go „Dom Potoki".

W kolekcji przeważały ciepłe, 
pastelowe kolory polskiej jesie­
ni. Nawiązywano dość śmiało do 
elementów i wzorów ubrania mę­
skiego, lecz marynarki, kamizel­
ki, spodnie wykonane zostały z 
szlachetnych tkanin — aksami­
tu, atłasu, jedwabiu; szyfonu. 
Niektóre modele oparte były wy-, 
raźnie na wzorcach stylu kolo­
nialnego; uzupełniały je m. ta. 
eleganckie siatki czy raczej wór 
alki. Nawiasem mówiąc, ten ele­
ment ubrania trochę zaskoczył 
publiczność (zdaniem mego są-

siada-konserwatysty, byłyby do­
bro raczej w pszczelarstwie). Ale 
na pewno (Jak historia mody do­
wodzi) 1 do tego się szybko przy­
zwyczaimy. Inne kreacjo pow­
stały chyba pod wpływem tra­
dycji wschodniej (zaWoje na gło­
wie, szerokie szarawary, wyko­
nane z półprzezroczystego szyfo­
nu ltd.). Nie sposób wszystkiego 
opisać, w każdym bądź razie by­
ło co zobaczyć, i podekscytowa­
ne panie — robiły sobie szkice, 
nosząc się prawdopodobnie z za­
miarem zrealizowania propozycji 
„Telimeny" na własną rękę.

Niestety, urządzony przez „Te­
limenę" mały kiermasz był nie­
dostępny dla naszych pań, gdyż 
ceny poszczególnych kreacji po­
dane zostały w twarde) walucie 
(a rubel, Jak wiadomo, do tej 
kategorii raczej się nie zaliczą). 
Na pocieszenie jednak polski 
konsul generalny w Moskwie 
pan Jarzy Jackiewicz urządził 
dla zaproszonych małe przyję­
cie, na którym panie i towarzy­
szący im panowie mogli wymie­
nić swoje opinię na temat ak­
tualnej mody polskiej. Korzysta­
jąc więc z okazji, pragnęlibyś­
my jeszcze raz podziękować am­
basadzie 1 kierownictwu „Teli­
meny" za tak wspaniałą impre­
zę. Miejmy nadzieję, źe polskim 
projektantom mody nadarzy się 
okują, by zapoznać z tą kolek­
cją naszych rodaków w Wilnie, 
Grodnie, Lwowie i innych mla-

Stanlsław W. DUMIN

SPORT
CZOŁÓWKA — DLA INNYCH

Miłośnicy koszykówki republi­
ki nawykli widzieć litewskie dru­
żyny w górnej strefie tabel mi­
strzostw kraju mogą mleć po­
wody do zmartwień. Próżno bo­
wiem szukać ich obecnie w czo­
łówce. Kowieński „Zalgiriś" pla­
suje się na 8 miejscu, mając 17 
zwycięstw po 37 meczach. W l-. 
Ieńska „Statyba" zamyka tabelę 
(40 spotkań, 6 zwycięstw).

Wyraźnie wyhamowały ostat­
nio impet koszykarkl „Ryszlnln- 
kasu". W ostatnim dwumeczu z 
mińskim „Horyzontem" podzieli­
ły punkty, albowiem w drugim 
spotkaniu przegrały — 65:74.

Koszykarkl litewskie plasują 
się na 7 pozycji, notując 17 
triumfów po 36 spotkaniach;

Najbliższy dwumecz wilnian - 
ki rozegrają 17—18 marca, kie­
dy to na własnym parkiecie po­
dejmą „MÓłdowę" z Kiszynio-

W spotkaniach koszykarskiej 
ekstraklasy mężczyzn, jakie 
miały ostatnio mlejece, zanoto­
wano następujące rozstrzygnięcia: 
CSKA — „Dynamo" Moskwa — 
91:87, WKS Ałma-Ata — „Spar- 
tak" Leningrad — 85:86 (po do­
grywce), „Szachtior" — „Dyna­
mo1' Tbilisi — 106:86.

KARPOW PROWADZI

W Kuala Lumpur trwa finało­
wy mecz 'pretendentów do „ko­
rony" szachowej między eksml-

strzem świata A. Karpowem 1 
holenderskim arcymistrzem J. 
Timmanem. Rywale rozegrali do­
tąd 3 partie. Pierwsza przyniosła 
sukces Karpowowi, a dwie dalsze 
zakończyły się podziałem punk-

W  t

Dobiegły końca rozgrywki tur­
nieju półfinałowego o Puchar 
Europy kosżykarek. W wielkim 
finale wyznaczonym na 29 mar­
ca we francuskim mieście Tulu­
zie zmierzą się drużyny mos­
kiewskiego CSKA 1 włoskiego 
klubu „Enimont" z miasta Prio- 

. Io.
Końcowe wyniki turnieju po 

tym, gdy zespoły rozegrały po 
10 meczów, przedstawiają się 
następująco: „Enimont" — 8 
zwycięstw, CSKA — 7, „Crvena 
Zvezda" i „Astarac" — po 5, 
„Banko Ezterior" — 4, „Vysoke 
Skały" — 1.

W turnieju mężczyzn — po 11 
rundach na prowadzenie wyszła 
hiszpańska „Barcelona" po po­
konaniu „Maccabi" Teł Awiw — 
107:85. Na jej koncie 9 zwy­
cięstw. Po 8 razy z tarczą par­
kiet opuszczały „Jugcplaśtiką" 
i CSP Limoges.

Mistrz Polski poznański Lech 
jak dotąd nie odniósł ani jed­
nego zwycięstwa, ulegając w 
ostatniej kolejce „Philtips" Me­
diolan — 82:99.

InŁ wŁ 1 TASS
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„Nie fanaberysty
Reportaż z Zułowa

to był panicz..
Zntow leży nad- rzeką Merą, 

wąską,1 Me wartką, o krętym ko­
rycie. Tutaj w 1867 r. urodził 
się przyszły Marszałek Polski. 
W Jednym z załomów Mery przy 
ujściu do niej strumienia (paprot­
ka) stał dwór. W Żuławie upły­
nęły pierwsze lata driedęce Jó­
zefa Klemensa Piłsudskiego, aż do 
1875 roku, w którym spłonął do­
szczętnie dwór i jeszcze nie wy­
kończony nowy dom wraz z li­
cznymi budynkami gospodarczy­
mi.

Po tej klęsce Piłsudscy prze­
nieśli się do Wilna, ikąd jed­
nak dzieci Jeździły do Zułowa 
na ferie świąteczne. Do okresu 
przed pożarem należy odnieść 
późniejsze wspomnienia Józefa 
Klemensa Piłsudskiego: „Gdy
chodziliśmy, my, dzieci, z ojcem 
do Msu, ojciec lubił chować się 
1 patrzeć, co z tego wyjdzie. Z 
początku nic; nikt nie zauważał 
nieobecności ojca, ale powoli za­
czynaliśmy go wołać, a gdy to 
nie pomagało — krzyczeć. Wre­
szcie dzieci ogarniała pan Urn. 
Wtedy reakcją moją było, źe 
zrozpaczone rodzeństwo wypro­
wadzę z lasu do domu. Sam nie 
wiedziałem, czy to zrobię, ale 
przyrzekałem lm to święcie".

Nauki w Wilnie... Przedmio­
tem osobliwego zainteresowania 
może być dziś dokument — wy- 
dąg z aktu pt „Siekrłetnoje 
dleło kanctJarjl popieczitleła 
wilenskawo uczłehnawo okruga 
o bywszlch uczeńUcach wilen- 
tkoj 1 i 2 gkrmazjl Osi ple 1 Bro­
nisławie Piłsudskich".

Warto go tu przytoczyć w ca­
łości:

, .Józef Piłsudski skończył w 
1885 r. gimnazjum wileńskie ze 
świadectwem dojrzałości z nastę­
pującą atestacją: przygotowywał 
lekcje nie zawsze starannie, Ui- 
częszczał do szkoły nie zawsze 
akuratnie, roboty pisemne wy­
konywał zadowalająco, w kla­
sie starał się być uważnym, ale 
specjalnego zainteresowania dla 
nauk nie ujawniał. Na egzami­
nie dojrzałości otrzymał nastę­
pujące oceny: z rełigU — 4. z 
języka rosyjskiego — 3, z ład­
ny — 4, z greckiego — 4, z ma­
tematyki — 4, z historii — 5, 
z geografii — 5, z logiki — 3; 
z języka niemieckiego — 3. Przy 
kończeniu wyraził życzenie 
wstąpienia do Petersburskiego 
Instytutu Technołogicnrego. Z 
charakterystyki, którą wystawił 
gospodarz klasowy widać, że Pił­
sudski posiadał ńdotaośd szcze­
gólnie w dziedzinie matematyki, 
ale do zajęć szkolnych odnosił 
się lekkomyślnie; ptzycho&ił na 
lekcje, jak wyżej wskazano, nie 
zawsze akuratnie, opuszczał Je 
pod pretekstem choroby, lub o- 
kolicznośd domowych (choroby 
matki); uwaga w klasie pozosta­
wiała wiele do życzenia, a i w

domu przygotowywał się do lek­
cji nie zawsze Jednakowo nale­
życie, poświęcając czas na czy­
tanie książek* głównie literatury 
polskiej, czym tłumaczy się fakt, 
lż Piłsódtfcl nie dość dobrze po­
siadał Język rosyjski — zarów­
no ustny, jak też pisemny; roz­
winięty umysłowo na ogół do­
brze, charakter żywy, ujawnia 
dumę („gordost") ze znaczną 
częścią samohibstwa. Główne wy­
kroczenia Józefa Piłsudskiego w 
czasie pobytu w gimnazjum by­
ły: 27 stycznia 1883 r. dwie go­
dziny kozy za to, że rozmawiał 
w szatni gimnazjum po polsku;
3 marca 1884: godzina kozy I 
upomnienie inspektora wobec 
całej klasy za to, że przez roz­
targnienie nie ukłonił się JJŁ 
po. generał-gubernatora.

Przed ostatni m egzaminem na 
maturę z matematyki przy spot­
kaniu się z dyrektorem gimna­
zjum na ulicy — nie ukłonił się 
i odsiedział za to dwie godziny 
kozy.

Dyrektor (—) N. Juntddj,
Wilna 16 marca 1887 r."

„...Lekcje opuszczał pod pre­
tekstem choroby, lub okoliczno­
ści domowych..."

Nie były to „preteksty". Bar­
dzo boleśnie odczuł młody Pił­
sudski przedwczesny zgon uko­
chanej matki (zmarła 2 września 
1884 r. po ciężkiej chorobie). 
Miał wtedy 17 lat, był ucaiiem 
wspomnianego wyżej gimnazjum.

Matka Piłsudskiego była Jedy­
naczką. Wzrastała w kulde prze­
szłości, była dzieckiem delikat­
nym 1 uczuciowym, o niezwyk­
łej urodzie i wdzięku. Już jako 
młoda panienka przepadała za 
dziećmi, później — własnym sta­
nie się najbardziej troskliwą 1 
oddaną Matką, najwierniejszą 
Ich Przyj adółką. Ulubionym poe­
tą matki — był Krasiński. Ulu­
bionym poetą Józefa 1 Bronisła­
wa Piłsudskich — Słowacki...

Józef Klemens Piłsudski przez 
całe swe żyde, aż do ostatniego 
tchnienia zachowywał żywy i 
głęboki kult dla pamięci swej 
ukochanej Matki, u której stóp 
kazał złożyć po śmlerd swe ser­
ce, tak oto wspominał o niej 
w r. 1903:

„Matka, nieprzejednana pa- 
triotka, nie starała się nawet 
ukrywać przed nami bólu i za- 

\ wodu z powodu upadku Powsta­
nia, owszem, wychowywała nas, 
robiąc właśnie nadsk na ko­
nieczność dalszej walki z wro­
giem Ojczyzny (...) Wszystkie zaś 
wrażenia moje koncentrowały się 
wówczas kolo Powstania 1 wal­
ki orężnej z moskalami, których 
z całej duszy nienawidziłem (...) 
Matka od najwcześniejszych lat 
starała się rozwinąć w nas sa­
modzielność myśli 1 podniecała 
uczude godności osobistej, które 
w moim umyśle formułowało się

w sposób następujący: tylko ten 
człowiek wart nazwy człowieka, 
który ma pewne przekonania i 
potrafi je bez względu na skutki 
wyznawać czynem".

I później, kiedy Jul był Na­
czelnikiem Polski Niepodległej 
wspominał:

„Gdy Jestem w rczsterce z so­
bą, gdy wszyscy są przeciwko 
mnie, gdy wokoło podnosi. się 
burza oburzenia i zarzutów, gdy 
okolicznośd nawet są pozornie 
wrogie moim zamiarom — wtedy 
pytam się samego siebie, jak­
by Matka kazała ml w tym wy­
padku postąpić — 1 czynię to, 
co uważam za Jej prawdopodob­
ne żądanie, już nie oglądając się 
na nic".

Na miejscu, gdzie stał daw­
niej dwór Piłsudskich — dziś 
wznosi się ferma. Woń nawozu 
1 przeciągłe porykiwanie krów 
są tu właściwie głównym wy­
znaczeniem owego „miejsca", w 
którym przed wojną były już za­
rysy fundamentów nowego dwo­
ru Piłsudskich. Dawniej, przed 
pożarem, całość dworu przed­
stawiała się inaczej. Dwór drew­
niany na podmurowaniu miał o- 
szkloną werandę, było tu 12 po­
koi mieszkalnych. Przed domem 
majdował się gazon i brama 
wjazdowa, murowana z herbem 
Ogińskich, wcześniejszych właś- 
ddeli Zułowa. Do bramy po le­
wej stronie przylegała murowa­
na gorzelnia — zbudowana rów­
nież przez ojca przyszłego Mar­
szałka. Po prawej stronie bramy 
znajdował się ąrtchrz 1 stajnie.

Pożar Zułowa był jak gdyby 
pierwszym ogniem długiego łań­
cucha niepowodzeń majątko­
wych, które spadły na głowę 
Józefa Wincentego Piłsudskiego: 
sprzedał Tetenie i Suginty na 
Żmudzi, niebawem przyszła ko­
lej i na Zułów. Zrujnowany nie-, 
mai doszczętnie ojdec przyszłe­
go Marszałka umarł 7 kwietnia 
1902 r. w Petersburgu, gdzie też 
został pochowany na katolickim 
cmentarzu wyborskim.

O tych wszystkich dziejach w 
dzisiejszym Zułowie nflet nie

dawąffa

wie, nie pamięta. Istnii 
nak coś, jak przekaz 
ust, z pokoleń na pokok 
tyczy on szczegółów 
błahych, a przecież —

O 2 km na północ od 
jest jezioro Piorun, w 
mały Złuk swojego czai 
nie utonął, o  tym 
kiedyś stary rybak Mi 
Zachowały się »ak*m 
nia parobka dworu L 
Stefana Zejmy: „Nje raz 
koni zaprzęgał 1 w pole ' 
a to gnój woził, to siano] 
to znaczy się Józef, cha 
końmi kierować, [“  1
moll się i lejce n 
ize. Chce sam a 
naika Jego biała, ■iV*—J  
błocie 1 zapaskudzi. Ójf 
krzyczy na mnie: „Słefi 
kieruj, Ziunkowi nie d j 
Józef mnie słuchać nie 
ce mocno rękami trzyma! 
daje. Tak my z nim f 
wie. No, co było robU

Zachowały się 
nia starego woźnicy Śj 
Kimbora: „Dobry to był 
nie fanaberysty. Bywało,.! 
gada, książeczki wynied l̂ 
sem i pół rubla da 
butówL Dobry panlSl 
był sposobny do ludzLSS

Dziś d ludzie już b  
Ale żyją jeszcze iimi, 
mięta ją „zułowskiego 
późniejszych tu nieco

Po pierwszej wojnie] 
wej Józef Piłsudski 
krotnie odwiedzi Jess 

Alwida »

Rejon świędańskl I

NA ZDJĘCIACH: 
Zułowa dzisiaj; dwie i 
Helena Żejmb I OllmptaJ 
wlcz pamiętające Jeś 
te" czasy, „kiedy panicz] 
Iowa przyjeżdżał-.1'
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PROGRAM REPUBLIKAŃSKI

Jzleń dobry. 8.10 —
towe. 8.45 -Kres-

— Jęz. angielsku

Koncert. 19.00 — Wiadomości. 
10.05 — Dziennik (w jęz. roa.). 
19.10 — Program Jazzowy. 19.50 

Aktualia ekonomiki. 20.20 —

mój dziadek Anglik'.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY

l „Kobiety, którym sto I

J —3lCzae?C2lS? K4 
m dok. 22.16 — Los emigrant rosyjskiej A. Szyryósktel -

I OGÓLNOZWIĄZKOWY

8.65 — Język francuski. 9.25 — 
Film n.-p. 9.38, 10.40 — Biologia dla ki, VI. 9.55 — Gimnastyka 
dla erudytów. n.oo — Film fab. 
„Jesteśmy razem, mamo*. 12.10
— Gimnastyka rytmiczna. 12.40
— TV nim „światła oyrku“. 
16.00 — Gimnastyka rytmiczna.
w ^ r ś ° )i?s5i*_*csrss f&
— Ne III nadzwyczajnym zjeż- 
ZSRR. f^SSa^przen^11* ^ ^

■ Zepraeza Spojrzenia. 18.55 — Klinika
*! zdrowego człowieka. 19.16 —

Biznes. 19.45 — „10 minut*. 
30.00 — Dobranoc. 30.10 —
„Plus - minus*. 30.30 — Wiado­
mości. 31.00 — Spotkania z mi­
nistrem Jackiem Kuroniem. 31.16
— ..Dolina nadziei- _  serial 
obycz. prod. francuskiej. 33.15
— Sport. 22125 — Listy o gos­
podarce 33.00 — Wtadomofci 
wieczorne. 33.15 — Kinomania.

ŚRODA, 14 MARCA 

PROGRAM REPUBLIKA MS Ki 
7.46 — Dzień dobry. 8.10. —̂  

> — KreakówKa. 9J5 —- '

Kalendarium

Zodiaku — Ryby

: Bożeny, Krystyny,

PROGRAM LENINGRADZKI

Kwestia narodowa. S

19.45 — Sport. 30.00 — C 
31.00 — Stacja TV „Fakt”, 
■sekund. 31.10 — Proszę o f 
31-30 — Organizacja pisarzy

Tak«. 17.50 — Kino Tlk-Taka: 
„Opowieści byczka" — serial 

japońsko - hoknkrddsj.

Zdrowie rodziny. |____  . . _
uczących się. Uczymy się J< 

10.05 — Spotkań
[urologiem i Pateckaaem.

W  WILEŃSKIM PAŁACU SPORTU ■  
21, 22, 23 marca o  godz. 19.30

24, 25 marca o  godz. 11.30, 15.30 i 19.30 W
26 marca o godz. 15.30 i  19.30

27, 28, 29 marca o godz. 11.30, 1530 i  19.'30
po raz pierwszy na Litwie —

TEATR ZWIERZĄT IM. W. DUROWA ■  
Występują: tygrysy, niedźwiedzie, małpy, psyfj 

Świnia, osioł, koza, gęś, karrŁn | inne zwierzęta. 3  

Bilety do nabycia w  kasach Pałacu Sportu —  
prócz niedzieli, od godz. U  do 15 1 od godz. 16 do 
(teL 35-89-42).

Przyjmowane są zgłoszenia zbiorowe.

linkacjl pracowników rolnictwa. 
19.55 — Wldeokanał. 20.20 — 
Dobranocka. 31.00 — Panorama. 
31.95 — Pala odrodzenia.- 33.05 — Wiadomości.

I OGOLNOZWIĄZKOWY

5.30 — 120 minut. 7.35 — Se­
rial TV „Kobiety, którym się 
powiodło*. Ode. IV. „Zlna", 8.50 
— Źródło. 9.30 — Kreskówka. 
9.30 — Projram dla młodzieży, 
10.10̂  _ 1  Almanac h y  .Jłoo’—Ł— 
VUI międzynarodowy fest 
programów TV twórczości li 
w ej Tęcza-. 11.30 — Czas. 1

U/ileński

REPUBLIKAŃSKI OŚRODEK ZATRUDNIENIA 
Do prac budowlanych i renowacyjnych w Armenii 

potrzebni są kierownicy robót 1 mistrzowie, naczelnik 
wydziału produkcji, pracownicy wydziału przygotowa­
nia produkcji I geodezji.

Zachowuje się 50 proc. średniej płacy w  miejscu za­
sadniczej pracy zamiast diet i kwaterunkowych, ale 
nie więcej niż 200 rubli miesięcznie, stosuje się współ­
czynnik rejonowy 1,4. Pracownicy, oddelegowani do 
wykonywania prac przy budowie i odbudowie obiektów 
zachowują ciągły staż pracy, ulgi i preferencje w po­
przednim miejscu pracy.

Zwracać się do Państwowego Komitetu Budownictwa 
Litewskiej Republiki pod adresem: Wilno, ul. Komuna- 
ni 4/9, teL 61-16-09.
Zam. 114A

„Myslkróllk — śpiewający ptak". Odę. IIŁh 30.00^—̂  Cx*a. ąOJO —
Podcias pner-

PROGRAM LENINGRADZKI
17.46 — Film fab. „Czekaj 

.Jnle*. 19.16 — TV stacja „Pakt*. 
19.36 — Wielki Tsgttwal. 19.45 — 
Sęort. 30.00 —̂ Czra^3ft30 —

gram młodzieżowy.

TELEWIZJA POLSKA

„viłniaus K usjan
Lletuvos Respublljfi 

AukSćlausIosios TarjS 
kr MlnlstnrTąryboswisS 

polnnls lalkrałtb 
VTlntni Imlt^ kąSs PP

Bedaktortns Z. RAlf l i  
«KyPbEP BH.7EH pc

OGmecTBeHHo - noam 
raśęfS BepioBHoro 

h Co sera Mhhhc«  
JlHTOBCKOfl PecujffJ 

BBibHtoc. Ha tnutbanay! 
PejSKrop 3. BAJIŁMf

II OGOLNOZWIĄZKOWY 

P r»yrod^ ^ ^ ' mS Z

^  AUndomlâ d̂omoŵ ' 11.05° - 
rsattca konkursów międzynarc 
dcrwyęh A. Ablabendyjewa. 12.3 
— TV film „Pracownicy morsa* 
Odę. I. 1600 — Dla dzieci ' i 

' csrtT^OO OLntor I tnoL*1 VtSl

cklej. 17.20 — Program dnia. Ts- 
logazeta. 17.35 — Dla młodych

„Sensacje XX wHsku*. 18.55 — 
Telewicymy Informator Wydaw-
Plną l Prypaolą*” (II — „Mars- 1. czowszczgznn”. 10j45 — „10

moioi. 31.05 — „Dreszcze" — 
dramat psychologiczny produkcji 
polskiej. 31.55 — Sport. 33.05 — ,.Lex“. 33.50 — Wiadomości wie­
czorne. 0Xj5 — „Marlśzicâ  Band"

A d r e s  r e d a k c j i :  

2 32019 , m. W iln o , 

al. Kosmonautów 60

TELEFONY: Redaktor — 42-79-OtJ zastępcy rtdal 
42-79-04, 42-79-48; sekretarz odpowiedzialny — 42-79; 
sekretarza odpowiedzialnego — 42-79̂ 50; sekretariat Działy; partyjny — 42-79-56. 42-7843; Ideologiczny —

•konom*ć*ny^*  ̂ 42-*KmT ^

ko .

P


